
0p1ata pocztowa mszezona ry~att~ , Cena wraz z »PANORAMĄ« 30 ar ,,Pożyczamy sami SO ble 
na rozbudowanie naszych 

...., Meldunki z całego kraju o przebiegu subskrypcji 
WARSZAWA, 23.6 W piątym dniu subskrypcji Narodo- przez związki zawodowe i in• 

/LI wej Pożyczki Rozwoju Sił Polski dalsze załogi fabryk i za stytucje społeczne \\·ysol~ość kładów pracy zameldowały o całkowitym zakończeniu sub deklarowanych kwot dla po­skrypcji. W wielu wypadkach robotnicy porwani ogólnym szczególnych grup pracowni· entuzjazmem PodwYższali uprzednio zadeklarowane ilości dnió czych jest przeważnie pr:&ekra ·- wek. W pełnym toku znajdujesię subskrypcja na wsi, w wie czana. 
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lu gromadach, a nawet gminach jest ona na ukończeniu. Masowo rÓ\J,;nież 7.słas;'.<dl\ 
Robotnicy i chłopi podpis•Jją dla budowy silnej Polski, się do podpisywania Po:~yc:lki l6dż, niedziela 24 czerwca 1951 f, Pożyczkę z pełnym zrozumie-, dla dobr a wszystkich j ej oby· wolne zawody, jak: lclrnrze, niem jej ważności i znaczenia \vateli. Toteż wskazyv.nma inżynierowie, architeJ.~c.:i itp. 

Stale zwiększające się nasile 
nie subskrypcji obser wu!e ~ię 
wśród rzemiosła uspołecznio­
nego i prywatnego or<lz w ko 
lach prywatnego handiu . POMIMO 

zerwania koni erencji paryskiej 
przez mocarstwa zachodnie 

ZSRR będzie nadal niezachwianie 
prowadził politykę pokojU 

... ... 
POZNAŃ. 23.6. - W dniu 22 

czerwca br. w godzinach popo­
łudniowych we wszystkich za­
kładach pracy na terenie Kali­
sza zakońe-.1..Gno subskrypcję Na· 
rodowej Pożyc-Lki Rozwoju Sił 
Polski. 

... ..... 

LUBLIN, 23.6. - Księ~a i.u• 
helscy subskrybują Po.cyC2Jkę. 
M. illl. ks. proboszcz z Wohynia 
zadeklarował 1500 zł w 7 ra­
t.ach. Prefekt szkoły ss. kano• 
nici.ek w Lublinie ·ks. dr Za­
lewski deklarując Pożyczkę, po 
wiedział: „Jako obywatel Polski 
Ludowej uważam subs.krypej~ 
za bardzo potn..ebną dla dobra 
11a~zej ojczymy i dlatego wraz 
ze wszystkimi obywatelami ~pie 
szę podpisać deklarację". 

Oświadczenie A. Gromyki na posiedzeniu zastępców ministrów w Paryżu 
PARYŻ. Dnia 21 <tt:erwca na wst{lpnej konferencji zast{lp­

eów ministrów spraw zagra nicznycb czterech mocarstw 
pr:1edstawiciel ZSRR A. Gro myko złożył oświadczenie, w 
którym podkreślił m. in.: 

- Delegacja i·adziecka już nie w trudności sformu.łowa­
niejednokrotnie stwierdzała, że nia tych czy innych punktów 
przedstawiciele USA, Wiellticj porządku dziennego. Przyczy­
Brytanii i Francji od początku ny te kwią w podstawach J)O­
pracy naszej konferencji wkro lityki USA, Wielkiej Brytanii 
czyli na drogę stwarzania i Francji. 
wszelkiego rodzaju przeszkótl, Rządy tych trzech mocarstw, 
komplikujących osiągnięcie po zmuszone pod naciskiem opi­
rozumienia co do tego, jakie 'nii publicznej do wyrażenia 
kwestie rozpatrzyć winna ra- zgody na wstępne rozmowy 
da ministrów spraw zagranicz ze Związkiem Radzieckim, 
nych. sprzeciwiały się przez cały 

Rozmo\V.V nasze trwały prze czas pracy naszej konferencji 
szlo trzy miesiące. Jednakże włączeniu do porządku dzien­
pomimo upływu tak długiego nego rady ministrów na;iwai­
czasu nie uzgodniono kwestii, niejszycb zagadnień związa­
podlegającyc!1 rozpatrzeniu nycb bezpośrednio ze sprawą 
przez radę ministrów. utrwalenia pokoju ·w Europie 

Przyczyny takiej sytuacji i polepszenia stosunków mię­
tkwią oczywiście nie w trud- dzy USA, Wielką Brytanią, 
ności znalezieńia donios{ych Francją i Związkiem RadziE..'C­
problemów, od których .roz- kim. 
'\viązania zależą losy pokoju i 

I. Rząd radziecki inicjatorem 

Samo już porównanie tych 1 międzynarodowej, trzy mocar 
dwóch projektów wskazuje, l stwa bądź w ogóle, pominęły 
że podczas gdy Związe)j: Ra- w swYch propozycjach szereg 
dziecki ~aproponował, aby mi- tych problemów, bądż też sfor 
nistrow1e rozpatrzyli rzeczy-lmuł. owały wysunięte przeznie 
;viście doniosłe i palące prob- sprawy w ten sposób, że samo 
lemy zapewnienia pokoju w już sfonnułowanie pomniej­
Europie i polepszenia sytuacji szało ich znaczenie. 

li. Sprawa demilitaryzacji Niemiec 
Rządy trzech mocarstw szcze propozycji radzieckiej o demi 

gólnie wyraźnie ujawniły swe I litaryzaeji Niemiec i niedopu­
stanowisko przy omawianiu sioozeniu do ich remili&aryzaeji, 

W rocznicę na paści na Koreę 
Wielki wiec na Widzewie 

W związku z pierwszą roez 
nicą napaści imperialistów a­
merykańskich na Koreę odbył 
się wczora..i w hali Włóknia­

rza na Widzewie wielki wiec 
przy udziale szerokich rzesz 
mieszkańców Łodzi. 

narodem koreańskim, przyrze­
kli wzmóc swoją walkę o Po-­
kój. 

w Dniu 

starając się uniemożliwić włą­
czenie tego punktu do por.:ąd­
ku dziennego. Kiedy zaś przed 
stawiciele trzech moc;irstw 
zmuszeni byli wyrazić swą· zgo 
dę na włączenie odnośn~go 
punktu do porządku dziennego 
to stanowczo oponowali prze­

o 
ciwlm wszelkiej wzmiance o WROCŁA w, 23.6. _ w dniu 
porozumieniu poczdamskim i 22 bm. mkończono całke>wkie naszemu sformułowaniu o „1~ie 
dopuszczeniu do i-emilitary z&- subskrypcję Narodowej Pożycz­
cji Niemiec". ki Rozwoju Sił Polski w zakła 

dach chemicznych. Załoga Dążąc do uzgodnienia po- tych zakladów deklarowała 
rządku dziennego, delegacja przeciętnie PD 14,5 dniówki. radziecka zgodziła się na od-
powil?dnią zmianę sformułowa Składaijąc swój podpis na li­
nia tego punktu bez wymienic ście su~rypcyjnej ZMP-owi.ee 
nia porozumienia poczdamskie l Wójcik oświadczył: „Pragnąć 1·oz 
go. Mimo to delegacje trzech woju gospodarki nas1.ej ojczy­
mocarstw nie chciały uznać, ze zny to jeszc1.e nie wszystko, 
punkt dotyczący remilitaryza- pragnienie trzeba popruć uv­
cji Niemiec został całkowicie nem. Chętnie pożyczam pmt­
u~godniony, wysuwając żąda- stwu, bo to p1-zecież pożycnmy 
me by punkt ten umieszczono sami wbie, na i·o-.Gbudowanie JUl 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Marynarki 
szych własnych warsztatów pra 
cy". 

Wojennej 
zwołania rady ministrów 

spraw zagranicznych 

Sprawozdanie z pobytu de­
legacji polskiej w Korei wygło 
sił poseł Marian Czerwiński. 

Gdy mówca przeszedł do opi 
su okrucieństw, jakich dokonu 

Rozkaz ministra Obrony Narodowej 
Wiadomo, że rząd radziecki Niemiec i o niedopuszcizeniu 

już przed ośmiu miesiącami do remilitaryzacji Niemiec. 
zwrócił się do rzadów USA, 2) Przyśpieszenie zawarcia 
Wielkiej Brytanii ·i Francji t traktatu pokojowego z Niem­
propozycją niezwłocznego zwo cami i odpowiednio do tego 
łania sesji rady ministrów wycofanie wojsk okupacyj­
spraw zagranicznych w celu nych z Niemiec. 
omówienia sprawy wykonania 3) Polepszenie sytuacji w 
porozumienia poczdamskiego o Europie oraz niezwłoczne przy 
demilitaryzacji Niemiec. stąpienie do reclukcji zbrojeń 

ją agresorzy amerykai'1scy w WARSZAWA (PAP). Z oka 
Korei, zebrani reagowali co zji dnia Marynarki Wojennej, 
chwila okrzykami oburzenia. przypadającego w dniu 24 
Hucznymi oklaskami oraz hm., minister Obrony Naro­
skandowaniem słów Pokój, dowej, Marszałek Polski 
Stalin, Bierut, Kim·Ir-Sen, Konstanty Rokossowski wy­
zgroma~zeni mani!estowali na dał następujący rozkaz: 
cześć obozu pokoju i między R o z k a z Nr 33.'mou. 
narodowej solidarności prole- Dzie11 Marynarki Wo.iennej, 
tariatu. Na zak01'1czenie uchwa który - zbiega się z „Dniami 
lona została rezolucja, w któ- morza", siły zbrojne R. P. ob­
rej, zebrani potępiają agreso- chodzą wraz z całym narodem 
rów imperialistycznych i soli- I pod hasłem walki o pokój, o daryzując się z bohaterskim I pow~ększenie naszej sily obron 

nej na morzu, o wykonanie I Marynarka Wojenna otoczona 
zadai1 2 roku Pla11u 6-letnie- jest miłością i sympatią całe· 
go w gospodarce '110tskiej. go narodu. Wiernie i niezłom-

Polska Marynarka Wojenna lnie stoi ona na straży honoru 
po~s~a~a i okrzepła dzięki bra po1;skiej bandery, .kont:muujqc 
ter„k1eJ pomocy Związku Ra- na3lepsze tradyc3e walk wy­
dzieckiego, dzięki wysiłkowi zwoleńczych naszego narodu, 
P?lskich oficerów, podofice- \\'Zorując się na bohaterskie.i 
~o~, !11arynarzy, robotników i postawie marynarzy radziec­
mzymerów. kich na ich wspaniałym bojo 

Wiernie :>trzegąc ojczystych wy1~ doświadczeniu. 
portów i wybrzeża przed za- Wraz z całym narodem pol· 
kusami imperialistów amery· skim którv' pod przewodem kańskich i neohitlerowskich - Prezydenta ·Bolesława Bieruta 

Czyniąc te propozycje rząd i sił zbrojnych czterech mn­
radziecki wychodził z z3.loże- carstw - ZSRR, USA. Wiel­
nia, że rządy USA, Wielkiej kiej Brytanii i Francji. 
Bryta.nii i Francji już od szc- 4) Pakt a.Uantycki i <?Prawę 
regu lat gwałcą brutalnie poro stworzenia amerykańskich baz 
zumienie poczdamskie o demi- wojennych w Anglii, Norwe­
litaryzacji Niemiec i że spra- gii, Islandii oraz w innych 
wa demilitaryzacji Niemiec ma krajach Europy i Bliskiego 
doniosłe znaczenie dla '.apew·- Wschodu. 

Co.raz więcej meldunków 
buduje Polskę socjalistyczną. 
Marynarka Wojenna zwlększa 
swój wkład w obronę pokoju 
i niepodległości, podnosząc nie 
ustannic gotowość bojową 
swych jednostek. nienia pokoju i bezpieczeń- 5) Wykonanie traktatu poko o zakończeniu subskrypcji 'v Łodzi Z okazji dnia Marynarki 
Wojennej p o zdr a w i a m: 
admirałów, oficerów, pcdofice 
rów i marynarzy polskiej Ma 
ryllarki Wojennej. 

stwa w Europie. jowego z Włochami w cześci Rządy USA, Wielkiej Bryta- tlotycząceJ· Triestu. - Prawie we wszystkich zakla nii i· Fr·anc · · pot bo i • dach pracy w Łodzi akcJ·a sub J1 rze wa.y az Trzy mocar·stwa, które pod czte1·ecl1 mi· s · b · · skrypcyjna Pożyczki Narodo e. tęcy, a Y wyrazie czas całe1· konferencJ'i """-goto,,,05. ;. przep d · ·• J wej została J
0

UŻ zakończona. " ~ rowa zen1a sa- st"'pował".' .1'ako 1'ednolitv. blok mc1· tylko \ t · k • " ·' Pozostały tylko nieliczne zakła ·. vs ępneJ ·onLeren- przeciwstawia1·ący się Zwią7--CJ·i- dla p1·zygo• · r ad dy pracy, które J
0

ednak rów-.owama po z - - kowi R2dzieckicmu. zapropo-ku .dziennego sesji rady mini- nowały innv projekt por"Rdku nież nie chcą pozostać w tyle strow .spraw zagranic;:nych. dzienneg·o który zawier;ł"irn- i w których subskrypcja w Jak wiadomo rządy tr·zach , . ' · najbliższym czasie zakończy • ' , '.' • 1 stepuJące punkty: mocarstw nalegały, by rnmi- • · się w 100 proc. strowie nie ograniczali sie cio 11) Rozpatrzenie przyczyn Wartość zadeklarowanych otnówienia jedynie sprawy de .istniejącego w Europie •.mpię- przez łodzian dniówek wyno­militaryzącii Niemiec. da międzynarodowego i środ- si dziesiątki milionów zł. Licz Rząd radziecki. zgodził s ię ków niezbędnych do polepsze- ba ta wciąż rośnie. Np. wczo­na propozycję rządów Uf!A, nia stosunków między· Związ- raj, tylko do południa łodzia­Wielkie.i Brytanii i Francji. kiem Radzieckim a Stanami nie zadeklarowali oltoło 13 Na konferencji zastępców Zjednoczonymi, Wielką Bryta milionów zł. delegacja radzieclrn zapropono nią i Francją. W niektórych zakładach pra wała, aby włączyć do porząd-

1 
2) Sfinalizowanie trakt;:itu cy, z tych, w których sub­ku dziennego następujące za- mającego na celu przywró- skrypcję zakończyli już pra­gadnienia, mające wielki.:! zna cenie niepodległej i demo-

1 

cownicy znajdujący się na czenie dla utrwalenia pokoju kratycznej Austrii. miejscu, subskrybują jeszcze w Europie i polepszenia stos·1n :3) Problemy dotyczące przy- drogą telegraficzną ci, którzy ków między czterema mocar- \Vrócenia jedności Niemiec i znajdują się na urlopach. M. stwami: nrzygotowania traktatu poko- in. ma to miejsce w Zakł. im. 
1) Wykonanie przez cztery io\\'ego. Marchlewskiego, im. Hanki mocarstwa porozumienia pocz 4) Traktaty pokojowe z Ru- Sawicki.ej, im. Wróblewskiego, damskiego o demilitaryzacji munią, Bułgaria i Węgrami. „Wólczance" itp. 

Jednak jest już wiele .zakła- Fabrykę Maszyn na Widzewie 
dów pracy, które ukończyły i Biuro Sprzętu Precyzyjne­
całkowicie akcję, włącznie ze Optycznego. (jg) 

P o z d r a w i a m oficerÓ''' i 
marynarzy marynarki handlo 

· wej, robotników, pracow11i-

znajdującymi się na urlopach. 
Dc;i takich zakładów pracy na,_- Do rzemieślników lezą: Zakłady Metalowe nr •· 
Zakłady im. Konopnicki:.j, in1. I to• dzk.ICh 
Gen. Waltera, im. Armn Lu­
dowej, „Wifama", Urzącl Pocz 
towY nr 7 i 14, Zakłady Przent. 
Filcowego i wiele innych. 

I ków i inżynierów stoczni okrę 
towych, młodzież zrzeszoną w 

W zakładach pracy gdzie 
jest mniej robotników, sub­
skrypcja. przebiegła szybciej. 
Stąd też, również prawie wszy 
stkie mniejsze zakłady pracy 
ukończyły już subskrybowanie 
Pożyczki. 
Wśród zakładów pracy nie­

które wyróżniły się szczegól­
nie w akcji subskrypcyjnej, 
biorąc ·pod uwagę przeciętną 
ilość zadeklarowanych dnió­
wek, przypadającą na jedne­
go robotnika. Do takich zakła 
dów trzeba zaliczyć: Centr. 
Zarz. Przem. Skórz„ Polski 
Monopol Splryt,, „Wulczankę", 

Pracownicy Izby Rzemieślni Lidze Morskie.i, wszystkich 
czej w Łodzi i organizacji ce- pracowników polskiego morza. 
chowych, którzy już w pierw- R o z k a z u j ę 
szym dniu subskrypcji w Dla uczczenia dnia !\rtnry-
100 proc. podpisali Narodową narki Wojennej w dniu 24 
Pożyczkę Rozwoju Sił Polski czerwca 1951 r. oddać w por­
- wzywają rzemiosło łódzkie cie Gdyni 24 sahvy artyleryj-
do zakol'lczenia subskrypcji po skie. , 
życzki. we właściwych oddzia- Niech żyje polska Msrynar­
łach finansowvch. czynnych ka \Vojenna, czujna straż bez 
również w niedzielę dnia 24 pieczeństwa naszych morskich 
bm. od godz. 8 do 20. granic! • 

Czynem tym rzemiosło da Niech żyje najwyższy z\11i.e­
niewątpliwie jeszcze jeden do rzchnik naszych sil zbrojnych, 
wód swego patriotyzmu. Prezydent Rzeczypospolitej 

Indywidualne listy subskryp Polskiej - Bolesław Bierut! 
cyjne dla pracowników rze­
mieślniczych i uczniów są do 
podjęcia w organizacjach ce­
chowych. 

Minister Obrony Narodowej 
(-) Konstanty Rokossowski 

'farnałek Polski 



w dczenie Gro yki I •· 
(Dokończenie ze str. 1) czącym redukcji zbrojeń i sił 

w porządku dziennym na da1-1· zhrojnych, który również pozo 
szym planie, po punkcie doty stał nieu:i;godnion:r. 

IU. Mocarstwa zachodnie sprzeciwiają 
się redukc.ii zbrojeń i sił zbrojnych 

czterech mocarstw 

FORMUŁA AMERYKANOW 
JEST PROSTA 

Gotowi są oni dawać pie­
niądze, a Europejczycy niechaj 
płacą za to swą krwią. Czyż 
tego rodzaju szczere wyznania 
działaczy politycznych USA 
nie dowodzą, iż pakt atlanty­
cki ma charakter jawnie agre 
sywny i nie tylko nie przyczy 
nia się do utrwalenia pokoju 
w Europie, lecz wręcz przeciw 
nie, zmierza do podważenia po 
koju, potęguje istniejące w 
Europie napięcie i jeszcze bar­
dziej pogarsza stosunki mię­
dzy 4 mocarstwami. 

W. Brytanii i Francji, liczą 
przeszło 5,000,000 ludzi, przy 
czym liczebność sil zbrojnych 
tych trzech mocarstw systema 
tycznie wzrasta. Przewyższa 
to przeszło 2-krotnie liczeb­
ność sił zbrojnych ZSRR w 
chwili obecnej. 

ców ministrów spraw zagranicz carstwa te odrzucają pr~ozy­
nych w P.aryżu oraz na próby cję radziecką, dotyczącą pa~ttl 
trzech mooa'I'stw pominięcia &pra 2.tlantyckiego i amerykanskich 
v.;y amerykańskich baz wojen- buz wojennych, stawia to bo­
nych i paiktu atlantyckiego. W wiem Związek Radziecki w sy­
notach wręczonych przedstawi- tuacji strony nierównoupraw­
cielom trzech mocarstw dnia 20 nionej. 
czerwca rząd radziecki, potwier Tymczasem, rządy trzech mo 
clzając gotowość niezwłocznego carstw, wierne swej ta!ktyce sto 
wydelegowania swego prze1lsta- sowania obstrukcji, odmó...,,,'1.ły 
wiciela na konfcrendę mini- ponownie, bez wszelkich ku tc­
strów spraw zagranicznych w mu podstaw, przyjęcia ?ropo­
Waszyngtonie, siko.ro tylko m- zycji radzieckiej w sprawie a.in: 
stępcy ministrów w Paryżu o- rykańskich baz wojennych 1 

siągną porozru.mi.enie na tema.t paktu a<tlantycki€go, wkra~­
włączenia do porządku dzien- jąc na drogę jawnego ze~wani.a 
nego, jako punktu nieuzgodnio- prac konferencji zastępcow. 
nego, sprawy amerykańskich baz Przedstawiciele tTzcch mo­
wojennych i paktu atlantyckie- carstw odmawiając przekazania 
go - oświadczył, iż konieczne ministrom sprawy ppktu at1an­
jest kontynuowanie prac wstęp tyckiego i amerykańskich baz 
nej konferencji, celem osiągnię- wojennych jako punk.tu nie­
cia porozumienia w sprawie w~ą uzgodni=ego, dowcdzą tym sa­
czenia do porządku dziennego mym, iż rządy ich nie myślały 
wspomnianej WYŻej propozycji nawet poważnie o porozumieni.u 
radzieckiej. Rząd radziecki w ze Związkiem Radzieckim w 
ostatnich swych notach stwier- sprawie zliikwidowania napięcia 
dził iż nie mo~e pogodz.ić się z w Europie i po·lepszenia stosun­
faktem, że jakikolwiek w.>zyst- ków między czterema mocar­
kie zgłoszone przez trzy mo- :rtwami, lecz zmierzają do wręcz 
carstwa sprawy zostały włącza przeciwnych celów - do przy­
ne do porz~u dzieillil.ego, mo- gotowanip. nowej wojny. 

Delegacje trzech mocarstw carstw, lecz chcą sprowadzić 
stosowały tę samą taktykę całą dyskusję do zaleceń poz-
1twarzania pneszkód na dro- bawionych wszelkiego znacze­
dze do osiągnięcia porozumie- nia, które - jak oznajmił 
nia ró·wnież przy omawianiu szczerze pan Davies - miały­
propozycji radzieckiej w spra- by jedynie „moc moralną" tym 
wie reduhcji zbrojeń i sił zbroj samym chcą oni z góry skazać 
nych czterech mocarstw. całą tę sprawę na fiasko. 

Zamiast rozpatrywać spra- Delegacja radziecka nie 
wę redukcji sił zbrojnych czte chcąc pominąc żadnej na:j­
rech mocarstw, wolą oni mó- mniejszej nawet możliwości 
wić o redukcji zbr:>jeń w ogó zwołania konferencji mini­
le, wiedząc doskonale, że czte strów spraw zagranicznych i 
ry mocarstwa nie mogą roz-1 merytorycznego rozpatrzenia 
strzygać kwestii zbrojeń in- powyższej sprawy, zgodziła się 
nych krajów. świadczy to, że na przekazanie ministrom do 
rządy trzech mocarstw dążą rozpatrzenia obu nieuzgodnio­
do tego, aby nie dopuścić do nych sformułowań w tej spra 
uchwalenia na konferencji mi wie - sformiliowania delega­
nistrów praktycznych środ- cji radzieckiej i sformułowa­
ków zredukowania zbrojeń i nia delegacji trzech mo­
sił zbrojnych czterech mo- carstw. 

IV. Pakt atlantycki i bazy wojenne 
USA główną przyczyną napiętej 

sytuacji w Europie 
Wreszcie przedstawiciele -

USA, Wielkie.i Brytanii i Fran 
cji spowodowali kryzys w pra 
cy naszej konferencji i wkro­
czyli na drogę jawnego torpe­
dowania całej sprawy, odma­
wiaj~ kategorycznie zgody na 
włączenie do porządku dzien­
nego, nawet w charakterze nie 
uzgodnionego punktu, sprawy 
paktu atlantyckiego i stworze 
nia amerykańskich baz wojen 
nych w Anglii, we Włoszech, 
we Francji, w Norwegii, Islan 
dil i w innych krajach Europy 
i Bliskiego Wschodu, Upiera­
jąc się przy swoim odmownym 
stanowisku, ujawnili oni tym 
samym istotne zamiary rzą­
dów trzech mocarstw. Dowie­
dli oni, że ich deklaracje o go 
towości rozpatrzenia przyczyn 
i następstw napięcia w Euro­
pie oraz sprawy polepszenia 
stosunków między czterema 
mocarstwami składane są dla 
iamydlenia oczu, że w istocie 
rzeczy rządy trzeci! mocarstw 
do tego nie dążą. 

sprawie zorganizowania soju­
szu wojskowego US.i\, Wiel­
kiej Brytanii i Francji z Niem 
cami zachodnimi, sojuszu wy­
mierzonego przeciwko ZSRR i 
republikom ludowo - demo­
kratycznym. 

W czasie, gdy odbywała się 
nasza konferencja, tutaj wła­
śnie w Paryżu, podpisane zo­
stało porozumienie o charakte 
rze militarno - ekonomicznym 
w sprawie zjednoczenia prze­
mysłu węglowego i hutnicze­
go Niemiec zachodnich, Fran 
cji, Belgii, Holandii, Luksem­
burga i Włoch („Plan Schuma 
na"). 

Zniesiono również oficjalnie 
wszystkie ograniczenia, które 
obowiązywały zachodnio - nie 
miecld przemysł wojenny na 
mocy czterostronnych porozu­
mień w sprawie ro~brojenia i 
demilitaryzacji Niemiec. Wcią­
gając Niemcy zachodnie do u­
grupowania atlantyckiego, 
rządy USA, Wielkiej Brytanii 
i Francji dążą do wykorzysta 
nia w swych agresywnych ce­
lach rezerw ludzkich i zaso­
bów materialnych Nlemiec za­
chodnich. 

Fakty dowodzą, że pakt at­
lantycki powoduje stan maksy 
malnego napięcia w Europie, 
każdy dzień potwierdza słusz­
ność tej tezy. Fakty świadczą 
że w ramach tego paktu rozwi 
ja się gorączkowa działalność, 
zmierzająca do przygotowania 
nowej wojny agresywnej. 

Wyrazem tego jest, że obję 
te tym paktem kraje coraz 
bardziej rozszerzają swe bud­
żety wojenne, potęgują wyścig 
zbrojeń, tworzą zapasy surow­
ców śtrategicznych coraz bar­
dziej zwiększają liczebność 
swych sił zbrojnych, budują 
coraz więcej baz wojennych i 
wojennych punktów oparcia. 
W ciągu dwóch tylko ostatnich 
lat europejscy uczestnicy blo­
ku atlantyckiego zwiększyli 
swe wydatki wojenne prawiJ 
2-krotnie, a Stany Zjednoczo­
ne - przeszło 3-krotnie. Siły 
zbrojne krajów, które były i­
nicjatorami tego bloku tj. USA 

Stany Zjednoczone tworzą 
łańcuch, złożony z dziesiąt­
ków lotnisk wojskowych, w 
Anglii, Francji, w Niemczech 
zachodnich, w Islandii, Gren­
landii, wę Włoszech, Afryce 
Północnej i na Bliskim Wscho 
dzie. 
Wykazują one duże zaintere 

sowanie wyspami Morza śród 
ziemnego, np. Wyspami Bale 
arskimi, Korsyką, Sardynią, 
Kretą, Rodosem, Cyprem i in­
nymi, które wojskowi amery­
kańscy nazywajq „nietonący­
mi lotniskowcami". 

Czy można w świetle tych fa 
któw twierdzić, iż wszystkie 
te militarne poczynania mają 
charakter „obrony" i zmierza 
ją do „pokojoWYch" celów? -
Zrozumiałe jest, że może , to 
twierdzić tylko ten, kto igno­
ruje fakty. 

Nie możemy poważnie tra­
ktować oświadczeń przedstawi 
cieli 3 mocarstw w sprawie 
zlikwidowania napięcia w Eu­
ropie i polepszenia stosunków 
między 4 mocarstwami, skoro 
jednocześnie rządy 3 mo­
carstw zachodnich nie chcą, 
aby konferencja ministrów roz 
patrzyła tak ważne zagadnie­
nienie jak sprawa paktu atlan 
tyckiego i baz amerykańskich. 

V. Winę za zerwanie konferencii 
ponoszą rządy USA, Wielkiej Brytanii 

i Francji 
Dowodzi to, że trzy mocar­

stwa, w istocie rzeczy nie chcą 
:i:likwidować stanu napięcia w 
Europie a chcą nadal utrzymać 
go w swych agresywnych ce­
lach. Oznacza to, iż c11cą one 
kontynuować swą politykę mon 
towania bloków wojennych prze 
ciwko Związkowi Radzieckiemu 
i republikom ludowo-demokra­
tycznym, ukrywając swą altcję 
za parawanem rozmów. 
świadczą o tym m. in. nastę­

pujące faikty: 
Dnia 31 maja rządy trzech mo 

carstw wystosowały do rządu 
radzieckiego noty, w których po 
nownie próbowały usunąć nie­
zwykle ważne zagadnienie pa­
ktu irtlantyctk·iego i amery<kań­
skich baz wojennych w Euror;ie 
i na Blislkim Wschodzie oraz nie 
dopuścić do rozpa•trzenia tej 
sprawy na konferencji mini­
strów 4 mocarstw. 

15 czerwca nowe noty do rZądii. 
radziecldego, w których podob 
nie jak po.przednio, uzależniały 
zwołanie konferencji rady mini 
strów od wycofania przez rząd 
radziecki zgłoszonej przez 11ieg-0 
propozycji w sprawie paktu 
ałlanrtyckiego i amerykafukich 
baz wojennych oraz postawiły 
sprawę zaprzestania prac naszej 
konferencji. 

Tym samym rządy tr7..ech mo 
carstw ponownie dowiodły, iż 
nie życzą sobie zwołania kon­
ferencji 4 minisfrów dla omó­
wienia najważniejszych prohle­
mów utrwalenia pokoju w Euro 
pic. Jasne jest, iż rząd radzie­
cki uznając nadał konieczność 
rozpatrzenia na kooferencji mi­
nistrów rzeczywiście aktualnych 
i palących problemów utrzyma­
nia pokoju i polepszenia sy­
tuacji w Europie, nie mógł zgo 
dzić się na propozycję <.a9rze­
stania pra.c konferencji zastęp-

VI. Konłrluz!a 
Cały przebieg naszej k011fe­

rencji dowiódł, iż rządy trzech 
mocarstw usiłują uniknąć tego 
wszystkiego, co mogłoby dopro 
wadzić do rzeczywistego polep­
sze1tla stosunków między czte­
rema mocarstwami i uda i'! pi:zy 
tym, jakoby nie rozumiały o 
co chodzi, nie rozumiały dla­
czego . nie zgadzamy się z ni­
mi. 

Delegacja radziecka, kierując 
się instrukcjami rządu radzie­
ckiego, czyniła w cląg11 trz"ch 
przeszło miesięcy wy~iłki, aby 
osiągnąć porozumienie, uw:r.ględ 
niając - w imię tego celu -
propozycje delegacji trzech mo­
carstw, dotyczące szeregu waż­
nych punktów. Delegacja ra­
dziecka, i·zecz jasna, !lemasko­
wała podejmowane pri:ez rządy 
trzech mocarstw próby zapew~ 
nienia sobie wolnej 1·ęki w ich 
polityce dalszego wyścigu zbro­
jei'i, dalszej remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich w polityce mon 
towania bloków woje1mych i 
tworzenia wciąż nowych amcry 
kańskich baz wojennych na 
obcych terytoriach. Co się ty­
czy dzisiejszego oświadczenia de 
legacji trzech mocarstw zachod 
nich w sprawie zaprzestania 
prac wstępnej konferencji, to 
można je traktować jccl:vnie ja­
ko akt, zmierzający do tego, by 
nie dopuścić clo zwołania kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych. 

Jasne jest, iż 0<lpowiedzial-

ność za sytuację, Jal;a się wy­
tworzyła ponoszą i:zątll frzech 
mocarstw - USA, W. Brytanii 
i Francji, które nie nopuśdły do 
porozumienia . które usiłowały 
dyktować delegacji radzieckiej 
swe warunki, nie dop11::;zczai: 
do umieszczenia na porządku 
dziennym żadnego waż11ea-o za­
gadnienia i narzucać takie sfor­
mułowania, które rozwi~załyby 
im ręee w kontynuowaniu ich 
polityki przygoto1•,;:\ń do nowej 
wojny gwoli interesom handla­
rzy bronią, gwoli interesom mo 
nopolistów amerykańskich, an­
giel~kich i fr.:ncuskh::h, ci;igną­
rych olJ:.i·zymie zyski z krwi na­
rndów. Przebieg konforem:ji po 
twierdził, iż rządy USA, W. 
Brytanii i Francji nie dąż:! do 
osłabienia napięcia, lecz do jesz­
cze wiQkszego za<1~ti'z•mia sy­
tuacji w Europie. Jasne jest, iż 
;r,wiązek Radziecki nic może być 
uczestnikiem takich poczynań. 

Związek Radziecki, ink to o­
świadczył w 1·ozmnwie z ko1·e­
spondentem „rrawd:v" 17 lutc­
lf.U rb. przewodniczą\'y rady mi­
uistrów ZSRR, Generalissimus 
Stalin ,.będzie również nadal 
niezachwianie prowadził poiity• 
kę zapobiegania wojnie i zacho­
wania pok<lju". Rzad radziecki 
jest przekonany, iż odpowiada 
to żywotnym interesom nie tyl­
ko narodów Zwi„zku Radzie­
ckiego, lecz równiĆż wszystkich 
narodów. 

Propozycja o włączeniu tej 
sprawy do porządku dzienne­
go spotkała się od samego po­
czątku ze zdecydowanym opo 
rem ze strony przedstawicieli 
trzech mocarstw, którzy oświa 
dczyli, że nie chcą nawet sły 
szeć o włączeniu tego punktu 
do porządku dziennego. 

Wiadomo, że w myśl uchwa 
ły przyjętej w Poczdamie czte 
ry mocarstwa - ZSRR, USA, 
Wielka Brytania i Francja -
zobowiązały się nie dopuścić 
do wskrzeszenia militaryzmu 
niemieckiego, zapewnić bez­
pieczeństwo narodów Europy i 
zapobiec agresji ze strony Nie 
miec w przyszłości. Tymcza­
sem r7.ądy trzech mocarstw za 

W chwili obecnej - sądząc 
z doniesień prasy - rządy 
USA, Anglii i Francji oma­
wiają sprawę wciągnięcia do 
bloku atlantyckiego '.furcji i 
Grecji. 

Oceniając zadanie amerykań 
skie włączenia Grecji i Turcji 
do bloku atlantyckiego, prasa 
franćuska zaczyna już pisać, 
że ten krok „pociągnie za so­
bą konieczność, ze względów 
strategicznych, dopuszczenia 
do bloku atlantyckiego rów­
nież Hiszpanii". 

Już wówczas było widoczne, 
iż, wysyłając te noty, rządy 
USA, W. Bryta·nii i Francji usi 
łowały storpedować prace na­
szej konferencji i nie dopuścić 
do porozumienia. 

Dni>a 4 czerwca rząd rad3iecki 
w odpowiedzi na te nO'ty o­
świadczył, iż w dalszym ciągu 
uważa za konieczne i pożytecz­
ne jak najszybsze zwołanie ra­
dy Jl1inistrów spraw zagranicz­
nych 4 mocarstw celem rozpa­
trzenia najważniejszych zaga11-
nień 61.ot.yczących zlikwidowania 
napiętej sytuaeji w Europie i u­
trwalenia pokoju. 

Powołanie członków 
Komitetu Państwowych Nagród 

chodnich tworzą obecnie bi.ok Tak więc, plany organizato­
z niemieckimi militarystami rów bloku atlantyckiego przy 
i zwolennikami odwetu, przy- bierają z dniem każdym co­
J?otowują zawarcie z nimi so- raz bardziej konkretne formy 
Jus-i:u wojskowego i otwarcie przygotowań do nowej wojny. 
wciąga.ją Niemcy do ugrupo- Każdy dzień coraz bardziej 
wa!'lia atlantyckiego. Wszyst- odsłania istotny charakter pa 
ko to cr.yni się wbrew żywot ktu atlantyckiego oraz po­
nym interesom narodów cu- czynań jego sygnatariuszy. 
rone.iskich, w tym również na- Obecnie nie można już u­
rodu niemieckiego, zaintere~o kryć, ie pakt ten stał się 
wanych w utworzeniu jedno.U- głównym narzędziem agresyw 
t~go, miłującego pokój pańs- nej polityki kół rządzących 
twa niemieckiego. US.i\, w. Brytanii i Francji. 

Podczas gdy Davies, Jessup Wyścig zbrojeń, opracowywa­
ł Parodi prowadzą tutaj z na nie planów użycia bomb ato­
m! roz:mowy w sprawie polep mowych, budowa sieci amery 
szenia ~tosunków między czte kańskich baz lądowych, lotni­
rem<1 mocarstwami, trzy mo- czych i morskich, olbrzymie 
carstwa zachodnie forsują zwiększenie budżetów wojen­
wi;zelkimi sposobami związane nych, szeroka propaganda na 
z paktem atlantyckim pociy- rzecz wojny oraz podsycanie 
nania w dziedzinie remilitary histerii wojennej - są to 
zacji Niemiec zachodnich i wszystko następstwa paktu 
tym samym potęgują jeszcze atlantyckiego. 
bardziej istniejące w Europie Czyż może być bard:dej 
mmięcie. szczere oświadczenie na te-

I;lobrze wiemy, że jednocze inat celów t. zw. amerykań­
śnie z pracą naszej konferen- skiej „pomocy" wojskowej u­
cji zarówno tu w Paryżu jak dzielanej na podstawie paktu 
i w Bonn (Niemcy zachodnie) atlantyckiego - Francji, Wiel 
o:ibywał:v si~ pertraktacje mo kiej Brytanii l innym kra;iom 
carstw zachodnich z pnedsta Europy zachodniej, jak rów­
wicieiiimi rz!Ą<lu bońskiero w nież Niemcom zachodnim? -
spr~wie utworzenia regular- Oświadczenie to zasługuje na 
ne;i armii zachodnio - niemie to, aby zapoznać z nim każde­
c~k;J z h:vłYmi generałami hi- ~o mieszk;ańca krajó""., obj~­
tlernwl!ll<imi mi czek oraz w tvrh rlok~em atlantyckun. 
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Rząd radziecki wypowiedział 
się za kontynuowaniem pl'ac 
konfet·encji zastępców nad u­
zgodnieniem porządku dzienne­
go konferencji ministrów i włą 
ezeniem do niego sprawy paktu 
atlantyckiego i baz wojennych 
USA jako punktu nieuzgodnio­
nego. Rząd radz.i.eoki oświad­
czył, że szczere. przeCl.yskuwwa­
nie sprawy amerykańskich baz 
wojennych i paktu atlanty•.,kie­
go, który stał się główną prz:v­
czyną pogorszenia stosunków 
między ZSRR a trzema mocar­
stwami, rozła<lowałoby znacznie 
atmosferę napięcia w Eurnpie i 
ułatwiło by praicę rady mini­
strów spraw za~ranicznych. Pod 
naciskiem opinii publicznej rzą­
dy trzech mocarstw były zmu­
szone przyjąć propozycje rządu 
radzieckiego w gprawie konty­
nuowania prac naszej ko11fe­
rencji. 

Jedna•kże oałe późniejsze postQ 
pawanie przedstawicieli tl'zer:h 
mocarstw na konferencji -iowiod 
ło, że zgoda trzech rządów na 
kontynuow1mie konferencji by­
ła nieszczera. 

Zamiast tego, by podjąć po­
ważną próbę ułatwieni·'! t:oikino 
porozumienia, ną.dy USA, W. 
B1-yt9nii i F~'ancji wy~te.\lov. ały 
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Zródło naszej polęgi Komentarz dnia 

Przeąranu bitwa 
podievuczv woiennv~h Roś11ie ,,_,_ielka siło,,vnia \\-r 

E ner~ia elektryczna :jest gla_ .iawnrz.ni~ki:g~ ::-. mówi ~-~-= sięcznc, niesłychanie szczegó- , ni ~I mają pełn~ p_ra~o wyi;ii-
dz1s tak niezbędn ·1 cl la I rektor budow~ • 1:iz. Zygmunt 1.

0 Iłowe analizy wykonanvch sama w sweJ swiethcy slow • . c:. ir..aszc."\v1cz - ktor,~, zanuasL ''a~ . . ~· . . _ 
naszego zyc1a, jak woda i gou;uni, wy<yiać bę<lzicmy ,_i""ią prac, sprawdza reahzac.1ę har-

1 

wypow1edz1~nych przez w1ce­
chleb. Pięknie określił to inż . wvsolde_go napięcia. Jest to w~- monogramów. Zaalarmowała premiera Mmca w Częstocho-

Trzy ; pól miesiąca ~oc_i.yla się'I Ale zła wola ttz<'ch rządow za• 
w Paryżu jedna " naiw1ęl..sz:,'<:h chodnicb b~·la widoczna od 110-
bitew w historii d~·ploma•ji. Za- 1 cz-ątku. . 
kończyła się ona w ubiegły czwarl 'l'a sama zl3 \\Ola -:- 1 to_ b"9 
tek kompletną porażką d;vpl<1ma- trmlno!lc-i udowodnił w1cemrn1st~r 
ej! zachodniej. Delegat rad7.iecl<i, Gromyko na "'tatuiru posiedZ•'lllU 
wiceminister Gromyko zdema~ko-1 czterech zast"pców - <;eCh1>W~ 
wat w oczach opinii pubJiczn•j ta, wszystkie \YYoląpienia dcJegatow 
lego świata lalsz i hipol<1'Y7.ję 'I t.achodnich pr~_cz cal;v czas trwa.• 
rządów Sl~:ów Zje<lnoczoll~7ch, nla konfNcncJl. 

Bolesław Witwiński piszac· ;:tel naJg_oi:szego g_a~nku. 0 bai_- też prasa Nastąpiła zmiana wie: ' · · dzo 111sk1eJ wartosc1 kaloryc:tnCJ. · . . , . . 
Nie było nan chętnych odbiorców. kierownictwa .JP.PB - l dz1s „Jest patnotą ten, kto me 

. „~nergetyk, któr~· wybudowal z chwilą jednak urucbomi<·.nia. na budowie. „hannonogr-amy I cofa się przy byle trudności. 
me;c do świezo zelektryfil<ow.rnugo silowni t?tejsze I~opa.Jrn~ ~ęd~ grai·ą" przyspieszono tempo ale maJ·ac przed oczyma wiel-os1edla i J>rzeżvwa urocz.vsta chwi musiały p1ęCi<>ltrot111e zw1ęk,zyc . • · . · . . . 
·lę wląl':r..ania prądu. czuje się jal< wydobycie. siłownia Il zasp_okoi budowy. In cel - Polskę 1 socJahzm -
Prom.eteusz ":vcTzi<>rajacv ślt•p;vm w clużej micrze stale narastagc~·, Toteż budowniczowie siłow- umie te trudności łamać". 

w. Brytanii i ~·rancJi. .,, jak.\ wf AIP jc<zeze lepie.i. nii nieLgl':tb­
ciągu trzech i pół miesięcy rl,~dy l nt? i gTub'.\rmi nićnti szyte ar_;11• siłom przyrody "wiatlo i rieplo, ws;<.utek uiebywaiego· te;mpa. lll>l'Ze 

aby dać je lndzjom, lttórz:v dot:vch . mysłowiania kra.jt~,. głod eue\'gii 
l'Z3$ z . tych dohro<l1'1ejstw nie Jto I elektrycznej. Zasil_:1my e~ekt.r!'\\'" 
rzysta11". 

1 
uie: pru"7.kowską, łodzką, sląslne". 

Energia elektryczna stano- I Dziś. gd:v budowa jest już 
l.Jroczqsto.§ć 

te usiłowal)' uc?.ynić z par~· sl•iej ·1 me11t:v delegatów zacbou.>1ell.. 
konfereuc,ii za:stęi>ców mini·.; ... rów prawdziwr. inteticjc r~ądow 7.a• 
parawan osłaniający ich agr "n,· : chcdt\ich zdemaokowaly Ich wła• 
ne 7,amiar~- i przyg1>towania do , ~nc czyn,. które towarzyszył:9' 
wywołania tneci~j wojny •wia.-1 b<'Z pr~c~·wy obradom koofeTc»eJt 
toweJ. parysk1e,1. 

Właśnie " okresie trwania kOłl* 

wi niezbędny element gospo- znacznie zaawansowana zakończenia roku szkolnego 

dla przodowników nauki Jeśli dyplomaci Z.'\chodui liei.vli fcrencji par~·skic.i prcz;·d..-nt 'Eru• 
na ~r?tką pamięć narodó~v. to _w 1 i man, zażąda I 6~ miliardów do\A­
cem1mster Gromy ko rozlnl te 1 a- 1 ·w iia program zbro,ieniowy St&• 
chuby. Przypomniał 011, że ink.ia- • nów Zjeduuczonyeh. Właśnie 'ft 

tywa zwołania konte1·encji ntini-j ll'Dl okresie amerykańscy, brylYI. 
strów spraw ugraJtic7;n:vch cztc-1 scy i francuscy i:encralowie per• 
recb m1>carstw w celu roZłado,;a- t;ral•t-Owali ze swymi hitlerowski„ 
nia napi~cia. n1iędzyuarorlo 1 \f !>go mi Jtoleganti, gcneralami Speid!em 
W~'WOła'_'ego_ zbroj~'_'ia.mi m~car,_t" I i llt>usin;:erem. w sprawie dy~i· 
1.achodmch 1 rem1hta.ryzacJą. Nie- 7.ji zacbodnio-nicmieckich, J,tore 
mice - wysZła. ze strony ZW»\"'ku mają b~·ć włączone do armii aH:ua 
Rad7jeckiego. Przypomniał on ryckie.i generała r.benhowera. W1a 
również. ie rząd:v trz~ch m.oca::o,t ·w ! 5nie w okre~ic trwania. konferen• 
zachodnich od początku usto ~ 1111·1· cji paryskiej podwojone zos~ly si 
kowal)· się negatyw~ie _do ini~.ia- 1~- lotnicze armii amcryka.ń~kiej1 
tywy radzleckieJ. Jezeh w lrnncu stacjonujące w w. Brytanii. Wla• 
zgodzil;v się na konferencje 7.ao;t ~p I śnie w okresie trwania konfe:·<:'n• 
ców, UC7.ynily to pod presj~ otH- i cji pa.ryskiej \H Francji l10,n•a1y 
nil publicm~j wlasnycb ktr~jiin-1 · amerykańskie bazy wojenne i por 

. domagaJiieeJ s.le porozu.n1ema ty francuskie przeszły pod zarząd 
mlęthr.Y' wielkimi mocarstwami. armll amerykańskiej. 

Wczoraj w sali MDK odby­
ła się uroczystość zakończenia 
roku szkolnego dla przodow­
ników nauki. Zgromadziła. ona 
najlepiej uczącą się i pracują­
cą społecznie młodziei ze 
wszystkich szkół łódzkich. 

\V imieniu pi-zodowników 
nauki i pracy społeczne.i 
zabrał głos uczei1 Frycze -- de 
legat na III SwiatoWY Zlot 
Młodych Bojowników o Po­
kój. Stwierdził on, że osiąg­
nięte w br. dobre wyniki w 
nauce młodzież zawdzię(\za o­
fiarnej pracy nauczycieli oraz 
kół szkolnych ZMP. Koła ZMP 
organizowały w szkołach wal­
kę z absencją, bumelanctwem. 

Tak było 

podpowiadaniem i ściąganiem 
oraz pomagały słabszym VI" 

nauce dl'ogą kousultacji i po­
mocy indywidualnej. 

Po części oficjalne.i odbyła 
się bogata część artystyczna 
w wykonaniu zespołu szkół 
łóclzkich. Następnie mloclzie:l 
udała się na zwiedzanie MDK 
a w godzinach wieczorn~·di 
odbyła się zabawa tanemma. 

(.Je5) 

Nast.ępny odcinek (VII). poświę­
cony pamięci Feliksa Dzierż~·l1-

skiego ukaże się w ftorkOWl"nl 
numerze ,„Dz. Ł. ~• 

w dni czerwcowe 
Foto CAF 

Imponująco się przedstawia bndo wa siłowni w_ .Ja.w~rznie Jl. - Na 
zdjęcin fragment budowy główne g<> gmachu s1łown1. 

Jak- \valczy-rł na baryl~adach w1905 r. 

darki przemysłowej. Współ- warto rzucić okiem na pasmo 
czesna fabryka jest z reguły dużych trudności. które zosta­
zelektryfikowana. Toteż każ- ły pokonane. Najbardziej pod­
da nowa siłownia - to wal- stępnym wrogiem nowej bu­
na pomoc dla pbnad tysiąca dowli były wody podskórne. 
wielkich i średnich obiektów Na budowę oddano 12G hek­
inwestycyjnych, o których tarów nieużytków, podmok­
w.;:pomniał wicepremier Minc. łych gruntów i torfowisk. po­

łódzki p r o Ie I ar i a I _w_k_r-w_a_wy-_ch_walk1>Ch UliCUiych. 

WJ adze ogł1>Siły stan wojenflY. Proletariat łódzl<i, wyzyskiwa- Mimo to w odpowied.:i na 
ny okrutnie przez fabrykant<)w, krwawą ·rzeż petersburską - st-r i 
7Jrną 1905 rolm stanąl do wa\i<i ki wybuchały c.-ora.z to liczniej. 
strajkowe.i. w obronie inleresów Wladze policyjne pod naciskiem 
kapitalistów carskie władze TO'l\ fali stra jl<owej zmuS'zone by~ 
po raz nawoływały roboti>.il;.ów do ogl-OSi ć w mieście . st~n w7.mocmo 
zaniechania akcji straj k owe j . n ej ochrony. Nap1ęc1e walki kla 

sowej wzrastalo. i;; czet wca lóctz 
ki garnizon został w-&mocniony o 
dwa pułki piechoty i jt'<len pułk 

d1'agonów. 

Walka zbrojna z carskimi od­
działam! wojak.a. kiet'owana pł"Lez 

późniejszego bohatel'a Rewolucji 
1917 roku - Feliksa Dzierżyńskie 
go. powiązana była ściśle z pro­
klamowanym 26 czerw<:a pnez 
SDKPiL strajkie~n powS?.ecnn~:in , 

Bohaterską tę walkę uwazal I.e­
nin za pierwsze w oi;:óle zbrojne 
wystąpienie robotnicze w RosJi. 
Siły eksploacatorów okazały l>ię 

Ufni w swą silę fabrykanci jl'11z. jednak przewa~aJące. Barykady 
cze bezczelnit',i odrzucali żądania padły. Toteż 25 c-zerwca dow~dca 
robotnil<ów podwyżki zarobków, garnizonu łódzkiego mógł zadepe­
zmniejszenia godzin pracy, wolno szować do War~awy: 

Kto więc mówi: Nowa Huta. łożonych w karłowatym lesie „ ... Zeclicie.icie ::ro::umieć 
kombinat włókienniczy w sosnowym., wyrosłym 1rn pia- glosily ro::lepiane na r.nie:icie 
Andrychowie, kombinat sta- chach. Trzeba było dokonać afisze - że wa.s.::e osobiste in­
Jowy w Częstochowie - musi I ci~żk1ej pr?CY osusz_ania _tere- teresu ści,~le. się ląc::q z inte­
powicdzieć też: i gigantyczna I now. Dz1s budynki stc;>Ją na resami fabryk~ntów i pr_::e­
siłownia II w Jaworznie: Wi-1 pe\o\-n:rm. suchym gruncie. mysl;iwcow. N~e ~tawrn.JC1e 
dzimy jasno ścisłe zazębianie Był:y też_ ~dności n~tm7 i~ygoro17,anych ządan, na jr~: 
się wszystkich potężnych bu- orgamzacyiną Ja":'or~ynsk1e h~e wla„~ciciele fa ·~nyk zg_od:..'.c 
dów socjalistyeznych, stwier- 1 Paf1stwowc Przeds1ęb1orstwo się me mogą, nie. ;i~raz_aJcie · 
dzamy dobitnie jedność Pla-1 Budowlane hamowało ~r~cę, I się 'i'la r1:inę. Odwroccie się od 
nu, zgodność wszystkich jego, nie dotrzymywało _ter1'.1mow. t~ch, frto:zy prowad::q was _ncl 
elementów. Budowle są dobrze, Lecz czuwała orgamzacJa par meuniknioną :;gubę. A więc 

ści zrzeszania się itd. Zachowanie „W Łodzi barykady :nis::­
wladz stawalo się ooraz bardziej czon.e. Telegraf i telefon :w­
wyzywające. Nie było dnia, w staty uruchomione. Zabitych. 
którym nie notowano krwawych I '2: tłumu znalez·iono około 30 
ofiar. Despotyczny rząd carski go osób, liczba rannyclt znaczna." 
tów był w obronie wyzysku na Łódzka organizacja SDKPiL sta 

zsynchronizowane. Jaworzno I tyjna, która prowadzi comie- powróćcie do pracy." 
wybija rytm budowy Nowej 
Huty, • Nowa Huta zobowiązu­
je się dotrzymać tempa przo­
dujących budowniczych kom­
binatu częstochowskiego. 

Wieś dotrzymuje kroku 
wszelkie oltrucieństwa. rała · się poder.as rewolucji zbliżać 

Ruch strajkowy, kierowany 
przez SDKPiL, partię powi11.zaną 

w swej walce s ruchem rewolu­
cyjnym w Rosji - ogarn,t całe 
miasto. 

do tołnierzy rosyjskich i pozy~ki 
wać ich na sprzymierzeńców 1·e­
wolucji i i;ocjalizrnu. Agitowano 
wśród tohlierz~-. otwieraje,c tm 
oczy na ich własne ! całego ludu 
polożenle. Agitowano ulotkami i 

W el1YU uhi...tTch I lat p1>lska kl NarodOll'eJ będą one w wl<:k­- „Nasza sllownla. będzie pro-
wadzić proces uszla.chetnlania wę- wieś przekonała się, że rządy kra- szej ilości i pręd7.eJ docie1·ać 110 

Przodujący majster 
Bełchatowskich 
ZPB 

jem dostały się w dobre, „gospo· chłopów. Spowodują podniesienie 
darskie" ręce. Sojusz robotniczo- techniki upraw i wz.rost produkcji 
chłopski okazał się n\e7,awodnym rolnej. Rolnictwo stanie się Jesz· 
orę'iem w walce o podniesienie po cze barclziej rentowne, jeszcze wię 
zionm rolnictwa. i życia. na wsi. ceJ a.rt~·ku!ów rolnych bi;dzle wy. 

Wieś nana ?or.wija się x dnia wozić do miast.a„. 
na w.ień. S1a.le pO<lnosi poziom Do tych dwoch wyraźnych ko­
swego życia. Gdy więc rząd rozpi- rzyści - większe.i masy towarowej, 
sal Narodową Pożyczkę Ro11woj11 l<tóra pójdzi<> na wieś, i wzrostu 
sił Polsld, chłopi popierają ją ma- produkcji rolnej, pol'\czonej ze 
sowo i bez zastrzeżeń. Nic tylko zwiększeniem opłacalności - rol­
rohotn•cy rołni s PGR, nie tyl'\lo nictwa - dochodzi dzięki Pozyc.i:­
pracowniey p.()M i członkowie ce korzyść trzecia. Chłop chętnie 
.<;półdzielnl pnduk~yjnych. POdpi- podpisuje deklarację pożyczkową, 
suJe li\ powsuehnle i gospod:n·z gdyż wyeliminowana przy nieJ 
indywidualny, wiedząc, że przy. została wszelka możliwość straty, 
niesie ona rolnictwu ·wielkie ko- gdyż brak tu całkowicie momen-
rzyści. tu ryzy Im. 

f

' Dzięki sumom, któ1·e wplyną z Przecież w ciągu 20 lat wszyst-
Pozyczki Narodowej, „ursus" bę- kie obligacje będą przez państw9 
dzie prodnkowal szybciej i więcej wykupione. a co druga z nich zoo 
iraktorów. Huty na.sze - na czele b~dzie premię. 
z nowo uruchomioną „częstocho- Ale obok względów natury ma­
wą" - dadzą więcej stali. Nawo- terialnej istnie,j.e jeszcze aspekt 
zy satucv.ne prędzej popłyną z Wi- mora.Iny. Podpisanie Po7,yczkl -
zowa, z Nakl;>, a później z Kę- to obowiązek obywatelski. Jlażdy 
dzienyna, dochodząc do 40 kg- na gospodarz ma pełną świaclomość 
1 ha. Wieś otr:eyma w 1951 r. o nie tylko gospodarczego. ale i po-
250 tys. ton węgla więcej, nit w .-o łityc?..nego znaczenia Pożyczki. Na 
ku l!t50. z szybciej uruchomionego równi ze wszystkimi innymi oby­
Jrnn1 binatn bawełnianego w Piotr- watel.ami wieś odpowiedzialna jest 
lcowie dotne do chłopów więcej :r,a ogó\ny, pomyślny rozwój gospo 

Robot~1-icy .· Belchatowsttich ZPB tkanin, choć już w r. 1950 sprzeda- clarki narodowej, za wkład nasze­
ctumni >a. ze zakład icli p ·zek ·a wano iclt na wsi o 1.845.000 m wię- g0 państwa w wielkie dzieło po­c:~a _not·my produkcy.ine, ;_~ st~-~ 
się _ied~ym z_ na-ilepszyc:h w ,.;,0 ·~- cej, ni>: w !'Oku 1949, Wieś w ro- koj'n, 
wonztw1e. Ntem.ała w tym ?.a&lu- ku bież. otrzytn szybcie.l przy- ze wszystkich gmin, gromad. 
ga. maJstl'a. ~.;vgmunta Zał'lC7neg0, d1.ial obuwia skórzanego, większy PGR i spółdv,ielni produkcyjnych 
ktorei:o . br; ~acta tkacka osiąga 0 1.~S.000 par niż przydział "' ro- naplywają meldunki o powszech­pnec1ęime H5 proc. normy. Br-y-
g'ada zosta .~a ostatnio wraz ze swo- ku 1956, który z kolei o 3.385.000 nym, manifest.-icyjnym udziale 
im brygadierem nar,ro~zona kwo- J>ar pncwyższył rok 1949. Szybciej chłopów w akcji snbskrypcynej. 
ta 4 tys. _zł: za Z<lobyc'.c zas>.cz~-1- Wkraczać b"dJ:ie na wieś' clektry- Wieś polska staJ·c razem z klas, n~·o m1e.1sca v.,,- o.!:!olnopo1sk1n1 . . v _ _ • _ ~, 
wspó!7.wcodnic1w e mię<!zyzaklado(' fikac1a J rad10fon1zacJa, Jeszcze robotniczą i inteligencja pracującą 
wym. prędzej wznosić się będzie poolom w zwartych szeregach frontu na.-
żona ob. ZY6h1Unta Za:lęcznc!!o , 

1 

lmlturalny chłopów. rodowPgo, dając nowy dowód go-
St.anislawa ..Zal~czna P!-.acuje rów- Wieś stanowl nłezwykle pojemny rącer;o patriotyzmu t dojrzałości niez. w 2/PB i Jest takze przodm,\·· r nek dl -
nicą pracy v;ykonującą. 120 proc. Y a artykułów pr. zemysło-1 )loohł)'.czneJ. 
ąwojej bazy, (W. k.). WY.eh, P.llil_ęłl;l WPł)l~Om ~ POŻ.Y,CZ· .Jer:i.Y, Wi_qc)fow,$J&l. 

Do pierwszego zbrojnego stareia żywym &towem. Starano się pozy 

dosr.lo w połowie czerwca. 20 zaśsl(aĆ ich do walki o ?."Spólną spra 
tegoż miesiąca, w parę godzin po wę - walki z caratem, .,więz.ie­
manifestacjach pogrzeboWy<;h, •)W- niem narodów". 
czesny prezydent Łodzi. • carski Zasiane przez Rewolucję igos 1·. 

slużalee, trw.ożnie telegrafował do ziarno wydalo swó.J .Plon dot1ie·1-o 
Piotrkowa: w postaci Wielltiej Rewolucji Pai. 

„ ... w 1·óżnych punktach ul. clziernlkowej 1917 r. 
Piotrkowskiej i na innych u- Czas;v. w których nahajki i pa! 
licach zbudowano i budowane ki żandarmów ca·rskich, a póimiej 
są 1-?, dalszym ciągu baryka- granatowych policjantów sm.i;:aą· 
dy... tódzki prnletariat - minęty 1.JH-

Na ulice Łodzi wyleglo kilka powro!nie! Idee. o które walczyła 
dziesiąt tysięcy strajkujących ro lódzl;:a l<:lasa robolnicza wespół z 
botniltów. Jedna P<' qrugicj po- robotnikami Petersburga, Mo­
wstawaly dalsze baryk~cly. Winie skwy. Kowna, Charkowa i innvch 
siono je na ulicach Poludnłowej, miast rosyjskich - zwyciężają j 

Sol11ej, Wschodniej: Gdańs.kiej, są natchnieniem setelt mil.io11ow 
Brzezińskiej. Ogółem wybudowano ludzi w ich walce o pokó,i i so­
ponad 50 mniejszych 1 większych cja.Jizm. 
l;)ar~~afl_, 22 i 3i c~n...,_c.a U~IJ_ę!y; ZdZifli!W Koniclti .... . 

zerv.·aniu rokolnui · parv:.kich 
prze:r. trzy rząd\" zachodnie tov.a.• 
rzy~~·ły okolicznośri nie mulej 
prowokacyjne i demaskujące 2ll.• 

miar:v n.1dó\or zachodnich. RządY' 
zacbo<lnil' zerwał) konferencję 

pary:.ką w ch\\ili zamknięcia. Io• 
kali wvn<>rcz~·t'h we Francji, nie 
ukrywając wcale, że czekały i: 

t) m aż wyborcy włMCy i trancn• 
. sey odejdą od urn i nie będT.ie 
Już pilneJ potrzeby odgrywana 
"''obec nich roli pokojowego ba• 
ranka. Natychmiast po Zf'rwaniu 
konferencji paryskiej gubernator 
amerykański w Niemczech za.­
chodnicli, l\Iac Cłoy zapowied.?jał 

rychłe załatwieni<' sprawy a1·mil 
zachodnio..1tiemieckiej t włączenie 

Xiemiec zachodnich d1> p&:itu 
atlantyckiego. 
Jednocześnie amer~· kański mini· 

ster wojny. :\lar•hall. z.ażądal 6,S 
miliarda. dolarów na budowł) n<>• 
~1 ~-eh baz wojcnn~·ch. Amerykań• 
ski admirał carn~y objął dow-0021 
two nad armią wioską i za11u;yl 
kwaterę wojsltową w Neapolu. Spe 
cjalny wysłannik Trumana, Har­
riman. przybył do Pa.ryża, aby 
skłonić rząd francuski do pny• 
śpieszenia zbrojeń i wyrazenil& 
jawnej zgody na utworzenie ar• 
mii zachodnio-nicmieckiej. 

Tc przyklady nic wyczerimj' 
całoksztaltu agresyw·ncj polityki 
USA i ich sojusz.ników. Ilustruj' 
one jednak 7Ją wolę, u.kłamanie 

i hipokryzję trzech rządów za­
chodnich, zdemaskowaną przez wł 
ceministra Groru.vkę. 

Plall.1>m amerykańskieg1> Imperia 
!izmu w Europie s1aje w poprzek 
wola milionów zorgauiz:owanycl& 
ludzi w zn1arshallizowa.nej Euro• 
ple. Wybory włoskie ; francuskie 
wykazały, że narody Francji I 
Włoch nie zgod~ si~ na narznco• 
ne im role „mięsa armatniego". 
W samych Niemczech zach1>dnich 
83,U proc. do 94,14 proc. osób b;o-o 
rących udział w plebiscycie opooa 
wiedziało się przeciwko remilita.• 
ryzacji Niemiec. \'Vz.moiouy ~Y· 
scig zlłrole11 zwiększa trudności 
goospodar~ pańsLw 7.acbodlliell, 
jak t.ego dowod7i zwyżka cen we 
Francji, Włosze<"h. w Ameryce, '" 
Anglil i w inn~·cb krajach za­
cbodu. Masy pracujące tych kra• 
j6w bronią się - świadczą o tyia 

licme strajki: praCDwników pall• 
stwowych we Włoszech, pilotów l 
marynarzy w USA i inne. 
Cały świat postępoll'Y oduot.,.. 

w&ł 10 rocznicę napasci Hillera :na 
Zwią!lek n::ulziecki, przypomtna.. 
jąc, że Hitlera wspie"raly te same 
czynniki, które dziś podejmuj.\ 
znowu szaleńcze ?.a.mysly brunat.. 
nego dylctatora. Te ~ame kOła. im­
perializmu amet·yka1iskiego, pr:i.y 
pomoc·y niedobi1~·ch generałów hi· 
tll.'rowskich grożą dziś znowu świa 
tu pożogą Wnjenną, niepomne d1><o 
tkliwej lekcji historii, ja.ką otrz:r 
mat faszyzm niemiecki. Ale mas:yo 
ludowe 11auc2.yly się wiele z teJ 
lekcji historii. I zgodnie ze ~towa 
mi Stalina. postanowiły wzt1ć we 
\\lasue ręce spr:nvę obrony poi.o 
ju, zagrożonego przez ilnperi.i.lizm 
ameryka~~ki. 

Masy ludowe całego świata wy. 
claly tez nieom~·lny sąd 1> p1>lity• 
ce mocarstw zachodnich. zdema• 
sk1>wanej J>rzez Gron1ykę. 

.r. '"'· 
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W 300 ROCZNICĘ 
POWSTANIA 

Kostki-Napierskiego 

PA-NORA.MA 
DODATEK NIEDZIELNY DO DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO 
„„ ... „„„„ ...... l!lll!!il!IG!l!IS!ll!l!lill!!!!llllilllllllalllm .... „„ .......... „ ...... „ ... --

Łó d ź, dnia 24 czerwca 1951 r. Nr 23 (202} 

lłl li llll li lllll I I I IJ 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111I1111111111111111111111N1111111111111111 
I 

-Powstanie · ludu podhalańskiego 
P owstanie Kostki - Na­

pierskiego, którego 300-
ną rocznicę obchodzimy 

jednym z najbardziej donio­
słych elementów będzie spra­
wa sojuszu robotniczo-chłop­
skiego. 

Chłop w ,.gąsiorze", oto' je­
dna z kar, stosowanych przez 
panów feudalnych wobec uci­
śnionych chłopów. 

w tych dniach było zaledwie 
fragmentem wydarzeń, jakie 
ogarniały nieomal - że całą 

Polskę, pod wpływem wystą 
pienia Bohdana Chmielnickw­
go w r. 1648. Lata następne 
(r. 1649) to lata powstania 
chłopów wielkopolskich, któ­
re odbyło się pod wodzą Pio­
tra Grzybowskiego, to okres 
wrzenia wśród chłopów w o­

Jest prawdą stwierdzoną historycznie, że w schyłkowym okresie feudalizmu, w 
chwili gdy na ziemiach Rzeczypospolitej zaczynały narastać pierwsze elementy 
kapitalizmu - wyzwoleńcze ruchy chłopskie pozostawały w związku z pierwszy­
m:I, rewolucyjnymi wystąpieniami robotników. Nie darmo w dniu egzekucji, któ­
rą panowie przeprowadzali na Krzemionkach na osobie !{ostki Napierskiego 
na rogatkach krakows kich baczną zwracano uwagę czy z Bochni i Wieliczki nie 
ciągn~ przypadkiem gromady górników, którzyby chcieli odbić przywódcę po­
wstama, wydrzeć go z rąk pańskiej sprawiedliwości. Wtedy, gdy zachodziła mo­
żliwość, że po opanowaniu Czorsztyna chłopi podhalańscy ruszą na Kraków, wtedy, 
g~y moż_ni. ówcześni ściągali do Krakowa oddziały zbrojne na obronę grodu, 
rownoezesme wysyłano oddział dragonów do Wieliczki, żeby pilnował górników. 
Tak · m. in. władze Rzeczpospołitej feudalnej broniły swoich interesów kla­
sowych, broniły mursze jąeego ustroju, usiłowały zachować coraz bardziej g·nijący 
porządek społeczny, 

kolicach Sieradza, Piotrkowa i takiego znaczenia jak bunt 
i Wolborza, to wreszcie okres Kostki Napierskiego. 
zaburzeń chłopskich na Ma- Bunt Aleksandra Kostki -
zowszu. Ale żadne ze zbroj- Napierskiego - jak wykazują 
nych wystąpień chłopskich obiektywne źródła - miał 
nie miało takiego rozmachu swe 

Pierwsze starcie z regimen-

1 

Powstanie Kostki Napier­
tem wojsk biskupich przy- skiego upadło, ale pamięci o 
nosi Napierskiemu zwycię- nim - o tym największym 
stwo. czynie rewolucyjnym na Pod­

Górnicy i hutnicy, których łem przyjadku, że okresom 
w okresie buntu Kostki Na- natężonych walk robotni­
pierskiego „troskliwie" pilno- czych odpowiadają okresy 
wali feudałowie z biegiem bohaterskich walk chłop~ 
d~iesięciolect,. i z ?iegiem wie skich. Wystarczy, że przypo­
ko:w. ro~rastaJ~C się coraz b~r ronimy lata kryzysu w Pol­
dz1eJ hcze~m1e - s~aną , się sce, wystarczy przypomnieć 
na_tura_lny'.11~ sprzymierzenca- że strajkom robotniczym w la 
mi. uc1em1ęzonych mas _chłop-

1 
tach 1933 i 1936 w Polsce 

sk1c'.1· We~mą w . ~oncu na pozostającej pod rządami Pił 
sWOJe ba7k~ cały c1~zar wa~k sudskiego i Rydza _ towa­
- .teraz JUZ z u?tro~em kai;>i- rzyszyły masowe strajki chłop 
tahstycznym. Nie Jest dz1e- skie. 

realne, klasowe i ekonomiczne 
podłoże 

Reakcja nie przebiera w 
środkach. Z ambon, z dworów 
szlacheckich rozlegają się groź 
by pod adresem chłopów, 
wzmaga się terror na teren.ach 
nieobjętych powstaniem. -
Wszystko to sprawia w koń­
cu, że chłopi zaczynają się wa 
hać i ruch Kostki Napierskie­
go nie zyskuje szerokiej, ludo­
wej platformy. 

halu nic nie zdołało wykorze 
nić z serc i umysłów chłopów 
podhalańskich. Odtąd już co­
raz śmielej, natchnieni boha­
terskim przykładem występo­
wać będą oni przeciwko ucis­
kowi, coraz bardziej krystali­
zować się będzie walka Ida­
sowa, linia podziału, między 
posiadaczami, a wyzutymi z 
wszelkich dóbr. W tej walce 
zawsze, tak jak na początku 

Wspólnota spraw 

robotniczo-chłopskich 

w epoce, na tle której wy­
buchł. 

podatki od bydła, za zbiera­
nie gałęzi w lesie, za zezwole­
nie na małżeństwo swych 
dzieci. Prawo nie chroniło 
chłopa w najmniejszym sto­
pniu: jedynym sędzią i wyro 
kodawcą we wszelkich spra­
wach - począwszy od drob­
nej kradzieży, skończywszy na 
sporach o dobytek - był ma­
gnat. 

Przed Kongresem Nauki 

ciągnie się czerwoną nicią 
przez całe wieki, aż do chwili 
gdy siły robotników, ukształ­
towane w klasę przejmą w 
swoje ręce przywództwo l 
walkę przeciw burżuazji do­
prowadzą do końca, powołu-

Polskiei 

jąc do życia państwo ludowe, 
państwo opierające się wła­
śnie na uświęconym wspólnie 
przelaną krwią sojuszu, pań­
stwo robotników l chłopów -
Rzeczpospolitą ludzi pracy. 

P. i Z. 

W swej ZJ1anej pracy „Woj­
na chłopska w Niemczech" 
Engels pisał: „Opozycja rewo­
lucyjna, prŻeciw feudalizmowi 
ciągnie się przez całe wieki 
średnie". Opozycja i czynny 
protest wzrastały w miarę 
zwiększania ucisku, nakłada­
nia coraz większych ciężarów 
na chłopstwo. Do rosnących 
z każdym rokiem obowiązków 
pańszczyźnianych dochodziły 
- mowa tu o Polsce - takie 
powinności, jak strzeżenie ma 
jątku pana, obróbka k0nopi 
i lnu, strzyżenie owiec, roz­
jazdy na posyłki z rozkazu 
feudała itp. Wszystko bez ja­
kiegokolwiek wynagrodzenia. 
Ponadto chłop musiał płacić 

Na Podhalu które stało się 
terenem powstania, dzięki da­
wnym przywilejom królew­
skim, lud żył - w warunkach 
większej swobody, niż w in­
nych dzielnicach kraju. Ale 
swobody te zostały brutalnie 
podeptane przez starostę No­
wotarskiego, Komorowskiego, 
przy poparciu krakowskiego 
wyższego kleru. 

Przeszłość czeka na odkrycie 

Jarzmo staje się nie do zniesienia 

- No, coz.„ musimy, jakoś wspominają. jeszcze inne naz-\ nielicznymi wyjątkami) wie o 
pobudzić działalność serca. - wiska: Eldrich, Elliot, na ich tym, że odkrywcą pierwszego 
Przemóc to osłabienie. Powin- konto zapisując zasługę doko barwnika syntetycznego był 

niśmy w ten sposób zlikwido- nania cennego odkrycia. Pac- nie Anglik William Henry Per 
wać wszelkie dodatkowe obja- jent zaczyna . być zdezoriento- kin (jak to podają encyklope­
wy, na które pan narzeka„. wany mnogością nazwisk, roz die zachodnie), lecz Polak, pro 

Pióro lekarza rozpoczyna ta- piętością dat (przy Eldrichu fesor Szkoły Głównej w War­
Wreszcie zdecydowana na ną popularność, . szczególnie, niec po blankiecie recepty. stawia się rok 1902, przy Ellio- · szawie, Jakub Natanson, że 

wszystko garstka górali prawa gdy udaje mu się uratować od Spod złotego ostrza kierowa- cie - 1912) i kto wie czy na Anglik Dewar świadomie (i 
dzonych przez sołtysa z Czar szubienicy dwóch słynnych nego zręczną ręką diagnosty skutek tych dociekań nie mu- nie bez powodzenia) usiłował 
nego Dunajca, Klemensa Mię- zbójników tarzańskich, Saw- wyskakują literki składające siałby wrócić do swego leka- okraść prof. Olszewskiego z ty 
tusa, porywa za broń. „zu- kę i Ciepca. Ten czyn zapew- się na obce w brzmieniu sło,- rza po adrenalinę, gdyby nie tulu pierwszeństwa w dokona­
chwałość" ta zostaje krwawo nia Napierskiemu pomoc roz- wo: adrenalina.„. wpadł mu w ręce egzemplarz niu epokowej próby skrople­
usm1erzona. Nadzieje wolno- rzuconych po lasach oddzia- Adrenalina pomogła. Obja- popularno-naukowego pisma nia powietrza (9. V. 1883)?1 peł 
ściowe żyją jednak dalej w łów góralskich, zbójników wal wy zmęczenia fizycznego i u- radzieckiego „Priroda" (Nr. 3 z ne gryzącej ironii pytanie: 
sercach podhalan, zwłaszcza, czących - w osobliwej zresz- mysłowego ustąpiły bez śladu. l 950), z którego dowiedział się, Jakże to się dzieje, iż nie-
że nadchodzą wieści o zwycię tą formie - o sprawiedliwość Serce funkcjonuje sprawniej, iż: którzy lekarze piszą „odczyn 
stwach ukraińskiej „czerni" dla ludu. rytmiczniej, silniej. Pacjent odkrywcą tak skutecznego W" zamiast „odczyn OB", 
nad regularnymi oddziałami W Nowym Targu Napierski wdzięcznie wspomina lekarza i preparatu był.„. Polak, - choć pewną jest rzeczą, że 
magnaterii. organizuje sztab, do którego z szacunkiem odnosi sJ.ę do Napoleon Cybulski (1854 - popularne dziś w całym świe 

Kostka - Napierski, były wchodzi kilku, cieszących się skutecznego preparatu. Zaczy 1919), profesor wYdziału le- cie badanie zwane w potocz 
oficer wojsk królewskich, któ wielkim zaufaniem ludu, miej na się nim interesować. karskiego Uniwersytetu Ja- nym języku „opadem krwi" 
ry przybywa w tym okresie scowych działaczy; Zdanow- w encyklopedii polskiej czy giellońskiego. Wynik badań zawdzięcza ludzkość uczone-
do Nowego Targu, zyskuje z ski, „Marszałek" Letowski · i ta, że adrenalina, lek wytwa- dokonanych przy współudzla mu polskiemu, Błernackle-
miejsca wśród górali ogrom- kierownik szkoły, Radecki. rzany z bydlęcych nadnerczy, le asystenta Szymanowicza mu („OB" - odczyn Błel'-
Góra le zgłaszai·ą się tłumnie po broń od szeregu lat otrzymywany ogłoszony został w druku po nackiego), a szwedzki ba-

także drogą syntezy chemicz- raz pierwszy 7. II. 1895 r.: dacz Westergreen (stąd: 

napiącie umysłów rosme z 
każdą godziną. Punkt zborny 
wszystkich sił powstańczych 
wyznaczono w dobrze obwa­
rowanym zamku czorsztyń­
skim, niedaleko granicy wę­
gierskiej. W nocy z 15 na 16 
czerwca 1651 r. Czorsztyn zo­
staje szturmem zdobyty. Wróż 
by dla powstańców są po­
myślne, ponieważ większość 
wojsk rządowych znajduje się 
właśnie poza granicami kraju, 
tocząc boje na ziemiach Ukra 
iny. Równocześnie dochodzą 
wiadomości o wystąpieniach 

chłopów przeciw panom w nej, wynaleziony został stosun na 7 lat przed Eldrichem, na „W") metodę Biernackiego 
Wielkopolsce i na Mazowszu. kawo niedawno (1902) przez siedemnaście lat przed El- tylko uprościł? 

W celu rozszerzenia bazy Japończyka Takamine i Arne- liotem. Nie umieliśmy dotąd usza-
powstania, Kostka - Napier- rykanina Abla. Dalsze źródła A kto w Polsce (znowu poza nować trudu polskich uczo-
ski wydaje „uniwersał do chło nych. Nie umieliśmy ocenić ich 
pów", w którym apeluje, „:l:e- żmudnego wysiłku, vmoszące-

by sobie przypomnielł wszyst- WYDAWNICTWA go wielki wkład w światowy 
kle krzywdy, które mają od rozwój wielu gałęzi wiedzy. 

panów swych. jako . ubogi Jud O D z I E R z· y N' S K I M w stosunku do uczonych za-
Jest stropiony ! uciąŻóny, a że niedbywaliśmy nawet stosowa 
teraz mają okazję piękną, nie tep:o przywileju, którym 
niechże jej umieją zażyć„.H W związku ze zbliżającą się powiadania zbliża tego „bo- darzyliśmy artystów zdobiąc 

Zanie*1kojeni feudałowie rocznicą śmierci największego haterskiego bojownika„. kon- laurami ich czoła„. pośmiert­
przvstępują natychmiast do polskiego rewolucjonisty, Fe- tyriuatora najpiękniejszych tra nie. Cierpieliśmy na kompleks 
akcji. Na czele jej staje bi- liksa Dzierżyńskiego, na pół- dycji polskich walk wolnościo- niższości wobec zagranicy, -
skup krakowski, Gębicki. kach księgarskich Domu Książ wych" nie tylko do dorosłego święcie wierząc, iż wszystko 

WCZORAJ DZI S 
ki znalazły się 4 nowe pozy- czytelnika, lecz przede wszyst co wielkie, co ważne - tam 
cje wydawnicze. kim do młodzieży. tylko zrodzić się mogło. Tak 

Pierwsza z nich to F. Dzier- Ciekawe materiały zawiera i nas, „uczono", tak nami kl.ero 
żyńskiego - „Pamiętnik więź- książka „Feliks Dzierżyński I wały rządy kapitalistyczne, 
nia" (stron 100, opr. pł„ zł 4) we wspomnieniach i wypowie- jak ognia bojące się rozwoju 
pisany w latach 1908-1909. dziach" (str. 120, brosz. zł 4.50, oświaty wśród mas, rozwoju 

• 

trned tt!o/114 - 2 . .300 .. 
fki.t-4~a>flłf4~"1) 

Il. Kongresu Nauki :PolskleJ. 

W przedmowie wydawcy wyd. jak i reszta omawianych świadomości społecznej. 
czytamy: „Nie ma w literatu- książek przez „Książkę i Wie- Ledwie kilka nazwisk uchro 
rze pamiętnikarskiej pisanej dzę") - opracowana przez Wy niło się od niepamięci. Naz­
w więzieniu bardziej dojmują- dział Historii Partii KC PZPR. wisk słynnych naprzód zagra 
cego dokumentu człowieczeń- Ostatnią pozycję stanowi in- nicą. Ocalał Kopernik, Marla 
stwa. Każde słowo, każde zda teresujące studium przygoto- Curie-Skłodow~ka. a setki In­
nie tchnie siłą i wiarą w pięk- wane w ramach prac Wydzia- nych przekreślaliśmy swoim 
ną przyszłość ludzkości wy- łu Historii Partii KC PZPR. ;::ręcznie szczenionym w nas 
zwolonej .w kajdan ustroju, przez Tadeusza Daniszewskie- nieuctwem, lekkomyślnością. 

który tylko na ucisku może bu go pt. „Feliks Dzierżyński nie- Ba, pozwalaij.śmy bezkarnie 
dować swoje istnienie„. ugięty bojownik o ZwYcięstwo na rozkradani' skarbca naro­
Drugą pozycją jest wznowie socjalizmu" (str. 110, brosz . .,.- dowego dorobku w dziedzinie 

nie wyczerpanego już nakładu zł 3.50, opr. pł. 4.50). Biografia nauki, na podszywanie sie ob­
pięknej książki Jurija Germa- napisana przez Daniszewskie- cych pod wynalazki i odkry­
na - „Opowiadania o Dzier- go pozwoli każdemu poznać tę cia zrodzone w umyśle pol­
żyń11kim" (str. 221, opr. półp. wspaniałą postać rewolucjoni- skich uczonych. Jeszcze dziś 
zł 6). Bogato ilustrowany tom sty, byśmy mo.e;li według słów nie zd::iżywszy slę wydobyć z 
op~suje „żeJ.aznego. Feli~s~" wl Pr~zydenta . Bierut~ uczy~ się karygodn:i;ro z<i. cof.a11ia. nie 
róznych okresach Jego zycia, a czcić i nasladowac Fehksa bardzo w1emy, nie h<ir<'lm zrfa. 

proswta jęz)'.15a i ~Y.WY j;o~ o.- ;Qz!ęr?yi!.sl_t~egol jemr soble spra:w,ę z iego, jak 

bogate są tradycje nauki pol­
skiej. Jak bogate i jak postępo 
we. Jakże mało pamiętamy o 
pionierze ewolucjonizmu Nus­
baumie-Hilarowiczu, jak mało 
nam mówią nazwiska J. Pa-­
czowskiego, E. Godlewskiego, 
Strasburgera (nauki przyrodni 
cze), Radziszewskiego, Kosta­
neckiego (chemia organiczna) 
i setek innych uczonych, któ­
rzy nie tylko wnieśli swą pra­
cą poważny wkład w rozwój 
nauki w naszym kraju, ale 
którzy szerzyli również pastę 
powe idee światopoglądowe w 
zakresie nauki i w zakresie 
praw i stosunków społecz­
nych. 
Postępowe tradycje nauki 

polskiej stanowią jedno ze 
źródeł rozwoju tej nauki na 
przyszłość, a z drugiej strony 
są również ważnym źródłem 
dumy narodowej. Z tych to 
względów Polska Ludowa kła 
dzie nacisk na odgrzebanie 
tych tradycji z niepamięci, 
na zapoznanie całego społe­

czeństwa z olbrzymim dorob­
kiem przeszłości. 

Kilka lat usilnej pracy dało 
cenne rezultaty. 

Coraz powszechniejsza jest 
znajomość dzieł Leona March 
lewskiego i Marcelego Nenc­
kiego w zakresie biologii, co­
raz bliższe społeczeństwu sta­
ją się postacie dwu uczonych, 
którzy mimo dzielącą ich odle 
głość potrafili harmonijnie ze 
sobą współpracować i wzajem 
nie sobie w pracy pomagać -
Wróblewskiego i Olszewskie­
go. 

Wszystko to jednak sta­
nowi początek drogi. Przed 
nami wielka i trudna pl'ze­
strzeń do przebycia. Trzeba 
wiele wysiłków i ofiarnoścL 
Nie zbraknie nam jednak 
ani chęci, ani woli, by za­
mierzonego dzieła dokonać. 
Rozpoczynający się za kilka 
dni I Kongres Nauki Pols­
kiej postawi przed naukow­
cami polskimi, jako jedno z 
podstawowych zadań, pro­
blem wyclobycia z historii 
nauk w naszym kraju .fej 
nurtu postępowego. Postulat 
jest słuszny. Zadanie ma 
swoją wagę. A każdy słusz­
ny postulat, każde zadanie 
ważne społecznie, ważne dla 
przyszłości - szybko reallzu 
je się w Polsce Ludowej • 

Młęezfs!a~ lłfarkowskł 
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40 tysięcy 
aktorów 

na scenie 
Otwarty w przeddzień 

1 maja Leningradzki Teatr 
Twórczości Ludowej posia­
da pięknie wyposażoną, e­
stetyczną salę ozdobioną 
aksamitami i pięknymi rze 
źbami, a parter, loże i bal­
kony mieszczą 650 widzów. 
Osobliwością tego teatru 
jest to, że nie ma on wł?.­
snego zespolu artystyczne­
go, a ua scenie jego wystę­
pują najlepsi członkowie 
zespołów amatorskich, któ 
rych sam Leningrad posia­
da około 1500. Teatr ten po 
siada już dzisia.j ponad 40 
tysięcy aktorów, przy czym 
liczba ich stale wzrasta w 
miarę przybywania do sze­
regów twórczości amator­
skiej nowych talentów lu­
dowych. 

1'.onhur!fi 
na humoreskę 

Dwie charakterystyczne ce­
chy wyróżniają tegotygodnio­
wy konkurs „Panor.amy" od 
konkursów ubiegłych. 

Pierwsza cecha - nadeszło 
nieco mrneJ, niż zwykle hu­
moresek. Napozór wydawało­
by się, że fakt ten powinien 
zmartwić organizatorów kon­
kursu. Tak jednak się nie sta 
ło, weszła bowiem w grę dru­
ga cecha. - Oto w tej mniej­
szej nieco ilości prac konkur­
sowych znalazło się o wiele 
więcej, niż zazwycza) .materia 
łów o dużej wartosc1 - tak 
pod względem treści, jak i for 
my. 

ZALEŻNOŚĆ ZJAWISK 
- Nienajlepiej się u was 

dzieje z bilansem, przyjaciele 
moi. Po prostu źle - powie­
dział przedstawiciel zarządu 
Samopomocy Chłopskiej. 

- Z jakim bilansem? 
- Personalnym. 
Jan Grzegorczak, przewodni 

czący spółdzielni produkcyj­
nej spojrzał na przedstawicie­
la tak, jakgdyby ten spadł z 
księżyca. 

- Co wy mówicie? Skąd ta 
wiadomość? 

- Mogę dostarczyć sporo do 
wodów, że tak jest - rzekł 
przedstawiciel wystarczy 
ich, aby towarzysz z „Dzienni­
ka", który tu ze mną przyje­
chał, mógł napisać na ten te­
mat felieton. 

STANISŁAW BOROWKIN 

Chyba nie wystarczy. 
Widzę, że z was dowcip­

niś. 

- A czemużby nie pożarto­
wać? Plan zasiewów wykona­
liśmy, samopoczucie mamy 
niezłe ... 

- Aha, a więc spoczęliście 
już na laurach? 

- No, powiedzcie wreszcie 
o co wam chodzi? 

- Dobrze. A więc dlaczego 
nic wszyscy wasi ludzie wyszli 
w pole? 

- Wszyscy co do jednego. 
- No, proszę! Macie tutaj 

towarzyszu korespondencję, 
materiał do felietonu: W naj­
gorętszym okresie dziesiątki ro 
botników siedzą w domu, a 

TRZY BUDRYSIANKI 
BALLADA WCZASOWA 

Nawiązując do Wieszcza krótko będę się stre.nczać. 
Rzecz przedstawię najprościej. W dwóch słowach. 
Zyla w podmiejskim domku, po Budrysów potomku 
w stanie wdowim pani A. Budrysowa. 

Która (tu powiem wzniośle) miała trzy latorośle 
żeńskiej plci. Już wyliczać za.czynam: 
Stasia - zawód kontystka, Krysia - w CT maszynistka, 
i na.jstarsza włókniarka Halina. 

Wypadało by mi tu wstęp zakończyć... Od świtu 
n Budrysów niecodzienne hałasy. 
Familijna li bójka? .Żyła w zgodzie cór trójka 
Nie, to panny wyjeżdżają na wczasy. 

Spieszy Krysia jak może po bilety na dworzec. 
Stasia z Hala, pakują wałówkę. 
Gdy dobiegło ·ostatka pakowanie, wnet matka 
z łezka, w oku pożegnalna, rżnie mówkę: 

- Wysyłając was w drogę nic' dać więcej nie mogę 
prócz tych rad, ~tóre z sobą zabierzcie: 
Bez matczynej mej pieczy miejcie wzgląd na trzy rzeczy! 
pcheł, przeciągów i mężczyzn się strzeżcie! 

szanowny obywatel przewodni 
czący nawet o tym nie wie. 

- To znaczy, że niby wy 
wiecie? 

- Oczywiście. Proszę, oto 
nazwiska: Andrzejczak, Szy­
mański, Wicik. Gdzie są ci lu 
dzie? 

- Zwolnieni. 
- Chorzy? 
- Nie. 
- Jaka więc może być przy 

czyna ich zwolnienia w czasie, 
kiedy każda para rąk jest tak 
barclzo potrzebna przy siano­
kosach. Widzę, że nic macie 
Jlojęcia o zależności niektó­
rych zjawisk ocl siebie. Jest cln 
żo pracy - to nic może być 
mowy o zwolnieniach .•• 

- Zaraz, za.raz. Pozwólcie, 
że wytłumacze. Czy mliwić o 
wszystkich raŻem, czy o każ­
dym oddzielnie? 

- Oqdzielnie, jeśli laska. Za 
cznijmy od Andrzejczaka. 

- Andrzejczak, Szymański i 
\Vicik uczą się. Są na kursie 
h'aktorzystów. Wracają za ty 
dziei1. 

- Hm, dobrze. Dalej. Woj­
ciech i Piotr Stańczykowie. 

- Pracują przy budowie e­
lektrowni. 

- Rozumiem, dalej ••• 
- Chwileczkę, a jak uważa 

cie, czy powinniśmy ich uwa­
iać za członków spiiłtlzielni. 
czy nie powinni oni figurować 
na koncie naszego personalne 
go bilansu? Mnie się wydaje, 
że powinni, bo przecież nie ma 
nic bliższego naszej s1>ółdziel­
ni jak budowa socjalizmu, a 
elektrownia... · 

- Tak - przerwał przecl­
stawiciel - a Pietraszek? 

- Studiuje agronomię na 
SGGW. 

- Dawno stracił z wami łą 
czność? 

- Wcale nie stracił. Odw.ie­
dza nas często i chętnie służy 
fachowymi radami. 

- No, a inni? 

Mon"ur!ił 

Na podstawie podanych ry 
sunków należy określić cztery, 
każdemu znane, wydarzenia 
związane z morzem. Dla ułat­
wienia umieszczamy rok, w 
którym dane wydarzenie mia 
ło miejsce. 
Pomiędzy czytelników, któ­

rzy nadeślą właściwe rozwią­
zanie na załączonym kuponie, 

tqqodnia 

1492 

będzie rozlosowanych 10 na­
gród książkowych . 

Od1l0wiedzi należy nadsyłać 
do dnia 28 czerwca br. do 
godz. 12 do Redakcji „Dzienni­
ka Łódzldego", Łódź, ul. Piotr 
kowska 96, z adnotacją na ko­
percie: „KONKURS TYGO­
DNIA". 

Czy któraś z humoresek 
mogła być wytypowana do I 
nagrody? - Jury uznało, że 
nie. Po pierwsze dlatego, że 
kilka przedstawiało równą 
niemal wartość. Po drugie 
dlatego, że każda miała jed­
nak szereg usterek, które unie 
możliwiały przyznanie nagro­
dy. 

Już się jesień zaczyna. Przyjechala Halina. 
Za nią kroczy (o zgrozo!) młodzieniec. 

- Zajączkowski wyjechał 
na naradę racjonalizatoriiw. 
.Tego ulepszenia pozwoliły nam 
na duże oszczędności. Poza 
tym dwie czy trzy osoby zcla­
ją egzamin końcowy z kursu 
dla analfabetów. Okazuje się 
więc, żeście troch~ przesadzili 
towarzyszu. ·wzięliście po pro­
stu spis od buchaltera, przepi 
saliście do notesu, a nie sięg­
neliście głębiej. Właśnie do za 
leżności niektórych zjawisk 
względem siebie. A oto i ma-· 
cie felieton ..• - zwrócił się do 
obecnego dziennikarza. 

KUPON KONKURSOWY 

W rezultacie jury postano­
wiło wyróżnić humoreski, któ 
re nadesłali: „Zy-zy" z Radom 
ska, Dan Małalecki, A. Z. 
Dzielski, .Jan Misiak, Edward 
Krzakowiecki, „Sław". 

Ponadto humoreski na kon­
kurs nadesłali: „Czkotazy", 
Elżbieta Włoch, Franciszek 
Wyrobek, J. Zelnay. 

Jerzyk - palacz z Gazowni ... no i pracy przodownik 
oprócz tego ... Tu wymowny rumieniec. 

Uplynęła godzina. Powróciła Krystyna. 
W powitalnych tkwiąc matki objęciach 
rzekła: - Jaś-rolnik, poza tym jest on kandydatem 
- Już rozumiem - rzekła matka - na zięcia! 

Znów czas jakiś przelecial. Wraca pociecha trzecia. 
'Także z nim. Radości jest wiele. 
Z czego należy wnosić, że pani B. poszła prosić 
znowu gości. Na trzecie wesele! 

POD REDAKCJĄ 

K.MAKARCZYKA 

POZYCJA z PARTII !dej wadze umiejętności :rozgry-
Kotow-Botwinnik, granej w wan1a końcówek. Ostatnie pcsu-

drużynami sekcji szachowych 
Włókniarza i Ogniwa. Mecz zakoń 
czył się bezape1acyjnym zwycię­
stwem Włókniarza, którego zawad 
nicy wygrali 12 partii i zremiso­
wali 6, przegrywając :mledwie 
Jedną. 

turnieju pamięci CZygcrywa w nięcle białych było 39. Mxcs. Da­
Moskwie w r . 1947. lej podajemy uwagi według mi­

str:za świata Botwmn:lk.a z książki 
turniejowej. Czarne: BO<twinnłk 

~ 
~ 
~ 

'«{@ ~ 

~ ~ 
im • •.i~ ~ ~ -'%"~ ·~ • ~-·!'ii 

Białe: Kotow 

Pozycja ta jest jednym z przy­
kładów, ilustrujących tezę .o wiei 

KĄCIK 
FILATELISTYCZNY 

Dla uczczenia międzynarodo 
wego święta robotniczego na 
Węgrzech ukazała się 1 maja 
specjalna seria, wyk~nana. ro­
tograwiurą, a składaJąca się z 
30 wartości: 40 f (brunatny) -
robotnik z młotem i gałązką 
oliwną na tle defilady, 60 f 
(czerwony) - defilada na tle 
fabryk i· 1 ft (niebieski) - de 
filada na P],acu J;3o)lateróV(. 

Ta wymiana jest na rękę crz.ar­
nym, gdyż po 39 •• „dc (jak wsk'Hał 
G<>ldberg) czarne mogły z cza.sem lll MIĘDZYNARODOWY 
otr.zymać 3 wolne piony, podC7..SS TURNIEJ SZACHOWY 
gdy wolne piony białych w cen- w POLSCE 
trum sa bez wartości. w dniach 7-31 lipca br. odbę-

Jednak w tym krytycznym m.o- dzie się w Sopocie III M!ędzyna­
mencie czarne popelniają jawny rodowy Turniej Szachowy, na· któ 
błąd (być może j.eden Aedyny raz ry zaproszeni z-0stal1 czołOWi sza­
w ciągu całej teJ partu) i zaprze chlści zwlazku Radzieckiego, Ru­
paszczają owoc całej poprzedniej muni.I, Węgier, CSR, Bułgarii i 
wytęż·onej pracy. NRD. 

39..... b6xc5 ~. Gd-el, h4-h3 Polskę będą reprezentowalt: 
41. Gel-g3. ?oWstala zadz1Wiaj4- mistrz Polski Balearek oraz ml· 
ca pozycja: król ~rnych Jest strzowie Makarczyk, Plater t Sll­
przykuty do piona d6 a posuwa- wa. 
nie piona c5 prowadzi jedynie do Udr.ial w turnieju Potwierdzili 
wymiany na pion.a e4. Remis Jest już szachiści Rumunii, Bułgarii, 
oczywiste. 41 Gg2-f1 42. a2-a3, Węgier i NRD. 
Gfl-c4 43. Ke3-d?. G04-al2, Gc4-
a2 44. Kd2-c3, Ga2-bl. ł 

A więc białe pozwoliły czar- N a pó ce 
nym na uwolnienie króla od obro 
ny piona d6, ale to prowadzi tyl w ks1"ęgarn1"ach lto do nierozegranej, gdyż czarny 
goniec chodzi tylko po białych WOŁOSZYN A. 
polach. 

45 . e5, Ga2, 46. e~+. Kd7 47. Gh2, 
Gxd5 48. Gg3, KC6 49. Gh2, Ge6 
~. Gg3, Kb5 

Zdobycie białego gońca po 
50 ... Kd5 51. Gh2, Ke4 52. d7, Gxd7 
53. Kc4, K!3 54. Kxc5 n~c nie da­
je czarnym, gdyż król .b.1alych bez 
przeszkód dosta0nie się na pole 
al 51. Gh2, K.a4 52. Kb2, a5 53. 
Gg3, Gf5, 54. Gh2, c4 55. Gg3, c3-t 
56. Kxc3, Kxa3 57. Gh2, Ka2 58. 
Gg3 remis. 

P'O 58.... a4 59. Gh2, a3 GO. Kb4 
remis jest oczywiste, gdyż na 60 .••. 
Kb2 nastąpi 61,. Gc5-t-. 

MECZ ZZS WŁOKNIARZ -
OGNIWO 

W ub. niedzielę rozegrano na 19 
szachownicach mecz pomiędzy 
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„ZIEMIA KU.ZNIECJ<A" KDK. 
przekład zblorowy z jęz. rosyj-

skiego. Str. 357 + 3 nlb. Zł 11.50 
Zajmująca powieść z życia gór­

ników w Zagłębiu Kuźnie~kim bę 
dąca obrazem konflil{tu st11rej ru­
tyny i nowych prądów współzawo­
dnictwa 1 racjonalizacji, 

POPOWSKI A. 
SZTUKA TWORZENIA" 
z rosyjsldego tłum. M. Kowa-

lewska. Str. 207 + 3 nlb. Zł 5.80 
Autor niezwykle lnteresująco o­

pow.i.ada o pracy znanego biologa 
radzieckiego, Łysenki i Jego wspól 
pracownil<ów, dążących do odkry 
cia praw rozwoju roślin. Prace 1 
odkrycia naukowe Łysenki, do J{t.6 

rych doszedł w oparciu o miczuri­
nowską teorię planowego opanowa 
nia żywej przyrody ,mają niezwy­
kle doniosłe znaczenie dla a,qrobio 
logii, gdyż na ich podstawie może 
my osiągnąć 11owe, doskonalsze ga 
tun ki zbóż i jarzyn oraz innych 
i-oślin uprawnycll,, 
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Zawód 

Adres 

ROZ_WIĄZANIE KONKURSU 

Przedstawiciel Samopomocy 
usiłował nic patrzeć ani na 
przewollniczącego ani na ko­
respondenta. Spoglądał w ok­
no, zielone jeszcze łany koły-

ł . 1 . • • t 1. „Leśna opowieść" - film 
sa Y się emw1c na wie rze. produkcji radzieckiej; 2. „Premie 

Przedstawiciel był speszony, ra warszawska" - film produkcji 
ale uśmiechnięty polskiej; 3. „nami et" - mm pro 

· : " l ł dukcji angiel~l<iej; ł. „złodzieje 
Z rosy3skiego spa szczy rowerów" - film produkcji wło­

HENRYK ABBE / skiej. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
POD REDAKCJĄ R MIAŁKOWSKIEGO 

1. KONIKOWKA 

Ruc11em konika szachowego od­
czytać rvzwiązanie. Początel< zda­
nia stanowi litera, z11ajdująca się 
w kwadracil<U w prawym dol­
nym rogu. 

2. PRZESTA WIANKA 

CN RO 

I lub w dól: w ten sposób, aby czy 
tane ·poziomo dały prawidłowe 
rozwiązanie. Dla ułatwienia wyja­
śnJamy, że pierwsza i trzecia ko­
lumna pozostają bez zmian. 

S. ANAGRAMOWKA 

Twierdzę, że dobrą .... . .... , 

Kto rozgryzł tę ••••• „ ..• 

w miejsce kropek wpiszcie: w 
pierwszej linii 2 wyrazy (cztero­
i sześcioliterowy), a w drugiej je­
den wyra.z drles.ięclollterowy, u­
twornony przez przestawienie li­
ter stów popraednich. Odszukanie 
tych słów ułatwia rym. (Uł. „Es­
se"). 

Za prawidłowe rozwiązanie 
wszystkich powyższych zadań 
pr=na<!Zamy do rozlosowania 5 
n.agród książkowych, a z.a oo naj 
mniej jednego - 3 na.grody po­
cieszenia. Rozwiązania nadsyłać 
prosimy w terminie tygodniowym 
pod adresem: „C7.ytelnlk", D•.iał 
RozrywMc Umysłowych, Łó!U l, 
Plotrkow!lk& 9', pok. 304. 

Rozwlą7.llllla zada il z n-ru 22 
„PanoTamy": 

1. Rebusograf: W szeregach PCK 
masy praeujace wa.lezą o swe wła 
sne rorow;e, Znaczenie rysun-

Z UBIEGŁEGO TYGODNIA 
Nagrody książlrnwe wylosowali: 

1. Edward Tłomacki, Łódź, ul. 
Piotrkowska 33, m. 60 (uczeń); 2. 
Zdzisław Fischbach , Września, ul. 
Sienkiewicza 20 pracownik umy­
słowy); 3. Marian Krygier, Byd­
goszcz, Stalina 19 (chemik); 4. 
Marian Szczeciński, Łódż, Piotr­
kowska 134, m. 23 (ekspedient); 5. 
Leszczyńska Teresa, Łódź, Obr. 
Stallngradu 4 (uozennica); 6. Salm 
Andrzej, Łódź, Mostowa 5a (stu­
dent); 7. Ryszard Jabłoński, Łódź 
Kilińskiego 92, m. 15 (uczeń), 8. 
Stanisław Cynker, Łódź, A. stru­
ga 7 (urzędnik); 9. Zdzisław Do­
minik, Łódź, Nowozarzewska 16, 
m. 29 (robotnik); 10. szustowski 
Edward, Kutno, ul. 3 Maja, barak 
0,44 (uczeń). 

Miejscowych prosimy o zgłosze­
nie się do Redakcji po odbiór na­
gród. Zamiejscowym wyślemy 
pocztą. 

Automat zastąpi 
pracę 200 ludzi 

W moskiewskich zakła­
dach „Stiekłomaszyna" u­
kończono konstrukcję i bu 
dowę automatu do wyro­
bu kolb laboratoryjnych i 
szklanek - który jest uni 
katem w tej dziedzinie prze 
mysłu. Automat ten wypro 
dukuje w ciągu doby około 
30 tysięcy sztuk wyrobów i 
zast.ąpi pracę wykonywa­
ną dotąd przez 200 robotni 
ków. JĄ t o 

5 i PO' NA JU 
1\Z MA.ZN!' JA 
N I CN· 'lF ZĄ. 
.NT UW KO AC 

ków: ch·rząsą..cz, wąsy, „Wesele", :..--------------­
wiosła, cep, wrona, g.acek, cedr, 

p052:czeg6lne tafelki z literami 
poprzest'.!!wi!!ć pi~o)Vo w iórlł 

• 

paw, maj, u. 2. Zadanie matema­
tyczne: 13.728. (Otrzymaliśmy tyl­
ko jedno prawidłowe rozwiazanie. 
Nadesłał je ob. Milewski Walde­
mar z Sopot). 

Z:t PTawldtowe rozwiązanie 
ws•.vstkich zadań 11:11?Todę w po­
staci 3 tomów „Lalki" B. Prusa 
ot,-zymu.Je Milewski Waldemar 
Sopot, ul. B. Chrobrego 4'5. 

Nagrody pocieszenia wylosowa­
li: 1. Henryk Urbańsld, Lód:!: 12, 
ul. Widawska 3; 2. Jan Maziarz, 
ozorków pod Łodzią, ul. Dolna 5: 
3. Stanisław Gajda. Tomaszów 
Mazowiecki, Plac Kościusz.ld 13. ,,, 

Pomyśl -
Zgadniesz! 

1. Ktoś zaproponował rozwiąz1t­
nle następującego zadania: w .la­
ki sposób można od jedf'nastu 
monet odj~ć pięć I następnie do­
dać cztery, aby było dziewięć? 

2. Samolot przebywa odległość 
od miasta A do miasta B w dągu 
1 godz. 20 mln. Powrotny zaś lot 
odbywa w ciągu 80 min. Jak to 
wytłumaczycie? 

Odpowiedzi szukajcie w dzisiej­
aze.1 „Panoramie". 
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dzieci jadących przoduja W UIUCe i nauczaniu Młodzi '!'etalowi;y subskrybują 
na wczasy . _ · „. . . Pozyczkę Narodową 

Osiąganie p1·zez mlodz1ez naukowe;;o, opartego na ma- praktycznych przy warsztacie. 
Dzieci wyjeżdżające na wcza · t OSZ P dobrych sto_pni to. z jednej terialiżmie J:iis~orycznym, poj Dlatego tutaj ~rzodow?uc. wo Narodową Pożyczkę Rozw?„ W subskryp~)i .\~ . rze_m. 

sv zbiorą się w punktach zbió strnny zasługa same.i młodzie- mowania dz1e.iow, a przez to w nauce musi łączyc się z ju Sił Polski subskrybu.ic Metal. wyrozmll się uczn10-
rek przy dworcach kolej o- ży: kolektywna nauka i sa- pozwoliły jej także na jak na.i przodownictwem pracy pro- masowo młodzież zakładów I v.rie kl. I liceum, którzy zade 
wych, pod opieką wychowaw- n:opomoc koleżeńska, a z dru bardziej aktywn.e uczestniczc- dukcyjnej. W Pal'lstwowei l produkcyjnych i szkół. Na ma I klarowali kwotę 500 zł. Na 
ców. na 

2 
godziny przed od- g1e.i - wynik pracy pedago- me w budowamu podstaw so Szkole Techmczno Przemy- 'cówce w Ośrodku Szkolenia drugie m1e.isce wysunęli się 

gicznej nauczycieli, którzy po cjalizmu w naszej ojczyźnie. słowej najle_pszymi uczniami I Zawodowego Przemysłu Me-
1 
uczniowie II kl. gimn. (L. D.) 

jazdem pociągu. skąd udadzą frafili zaszczepić młodzieży kl. II techmkum są Teresa I talowego im. T. Duracza ZMP-
:;ię na dworzec kolejowy. I tak umiłowanie wiedzy. Bat·an i Sylwester Rem bek. owiec kol. Solecki rozumiejąc, Za ktl'I n~ Cl en ie 
dzieci wyjeżdżające z Dwor- Wśród młodzieży I s~koły Teresa Baran prowadzi ko- , że dla rozbudowującego się 'lJ 

TPD wielkim zaufaniem cie- lo pomocy koleżeńskiej w nau \stale przemysłu i podniesi.enia kUrSU 
ca Kaliskiego zbierają się w · · 11 Al k szy się nauczycie rn e ·- ce. Choć jest dziewczynką, stop~r . życiowej ludzi pracy P,O · 
VI szkole TPD na Karolewie sandra Wojciechowska. która lepiej daje sobie radę przy 1 trzebne są duże zasoby pie- 22 bm. w świetlicy MPRB W 
1ub w szkole podstawowej nr zawsze ma czas na· rozmowy warsztatach od niejednego I niężne, wezwał on całą mło- Łodzi odbyła się uroczy-
19 przy ulicy Inżynier~kiej 4. z młodzieżą, na dodatkowe chłopca. dzież szkolną, by przekazała stość rozdania świadectw 26 

lekcje ze słabszymi uczniami, Moja matka jest tkaczką - swoje oszczędności na Pożycz uczestnikom kursu: murarsko-
na pracę społeczną na terenie mówi ona - zawód włókniar- kę Narodową. zduńskiego i ciesielsko-stolar-Dzieci wyjeżdżające z Dwor 

ca Fabrycznego zbierają się 

w fzkole podstawowe.i nr 134 

szkoly. Jest córką chłopa i ki to tradycja nasze.i rodziny. Młodociana wielokrotna skiego. 
ciężko .ie.i było uko11czyć szko Dlatego też ja przyszłam do przodownica pracy w Zakł. Wyróżnionym absolwentom 
łę w Polsce przedwrześnio- PSTP na wydział dziewiarski. Mech. im. J. Strzelczyka - wspomnian:ycb kursów, do któ 
we.i. Po otrzymaniu dyplomu tech- ,Józefa Adamczyk, uczennica rych należ<! Druze Arnold -przy ul. Składowej 15 w 

szkole podsta\\·owej nr 19 prz:-r 
ul. Inżynierskiej 4. 

Dzieci wyjeżdżające z Dwor 
ca na Chojnach zbierają siQ 

nika chcę wstąpić na Politech III k1. gimn. powiedziała, że wyrabiający 1:35 proc. normy, 
nikę. Chcę zostać inżynierem, Pożyczka Narodowa, 1.o cios W· Moczarski Dymitr, Humka 
pracować dla Polski Ludowej, podżegaczy wojennych, chcą- Wiesław i Piotrowski Józe.f, 
dla Pokoju. cych narzucić niewolę ekono- wręczono nagrody książkowe. 
Największym „rywalem" Te miczną całemu światu. T. Sliwiński 

na placu przed dw9rcem. 

W:-·jazdy odbywać się będą 

w dniach od 25 czerwca do 2 
lipca br. 

Wycieczka 
do „źró·deł 
twórczości Chopina~ 

Pol:;kie To;varzystwo Tury Nau<·z.~·cietka I szkoły TPD 
!'tyczno - Krajoznawcze orga ob. Alek,andra wo.1crncHOWSK.\ 
nizuje 14 dniowe wycieczki do 
„Zródel twórczości Chopina". - Warunki nauki jakie Po1 
Uczestnicv wvcieczek zvviedzą I ska Ludowa stworzyła mlo­
wszystkie- mi~jscowości w Pol dzieży i zaufanie, jakim d~rzf 
sce w którvch żvl i tworzył Państwo nas - nauczyc1eb, 
Chopin, a v.~ięc ż~lazową Wo.Ję pobudzają mnie do jak naj­
Olsztyn, Duszniki Zdrój itd. ofiarniejsze.i pracy nad wy-

chowaniem nowego pokole-
W programie wycieczki prze- nia. 

widziane są koncerty muzyki 

~auczyciel n ·· Szlwly TPD 
ob. Edwarrl ZF;LENAY 

resy Baran we współzawod­
nictwie w nauce i pracy jest 
Sylwester Rembek, który tak 
że pochodząc z włókniarskie.i 
rndziny post,anowił zostać 

Z młodzieżowych przodow- dziewiarzem. 
ników nauki i pracy spolecz- Dzień wczorajszy był di1iem 
nej na specjalne wyróżnienle święta wszystkich nauczycie­
zasługują przodownicy ze li i uczniów. Był on jednak 
szkół zawodowych. W szko-

1 
specjalnie uroczystym d.niem. 

lach tego typu przyswajanie dającym powód do dumy, dla 
wiedzy teor'.'tvczne.i łączy się I przodowników nauki i naj­
ze zdobywaniem umiejętności lepszych nauczycieli. (Les). 

Nazywam się Jerzy Ing lik, 
mam lat 21 i pragnę zostat 

o~c,~~!~ , ~~~~,~~~ P•~~!s~~.„r.~~~!e,~~ I 
s:kolnego odbywa się doroc.:- papiery młody,· uśmiechnięty 
ny werbunek kandydatów do chłopak. 
s:kól oficerskich wszyslki.ch Zaindagowany zaczyna opo-
rodwjów broni. . Zgldszenia wiadać o sobie. 

()biera zien1niaki~ n1fr·lc 
'vvrabia ciasto. szatkuje Jarzyny 

. 
pieprz, 

Robot ku.:h~nng 
·pracuje za gospodynie 

chopinowskiej. 

Pierwsza taka wycieczka wy 
ruszy 6 lipca br. 7. Warsza­
wy. Ogółem odbędzie siq w 
tym roku 27 wycieczek do 
•. źródeł twórczofri Chopina". 
Koszi wvcieczki wvnosi 500 zł. 
Z<1pisy przyjmuje ~arząd Okrę 
gov. y Polski ego T-wa Turysty 
czno-Krajoznawczego, Łódź ul. 
Sienkicw:cza 13. 

W IV szkole TPD ob. Ed­
ward Zelenay jest jednym z 
tych nauczycieli, któ1·zy pra­
cują tutaj od pięciu lat. Poza 
normalnymi lekcjami opiekuje 
się on świetlicą, szczególni.e 
szerzeniem czytelnictwa wśród 
młodzieży oraz prowadzi kół 
ko historyczne. 

)Jl'ZY.irnowane sq. do dnia 30-go - Nazywam się Jerzy In­
c<-erivca br. we ws.zystkich glik, mam 21 lat. Zapisuję się 
Wojskowych Komend.ach Re- do szkoły oficerskiej wojsk obiera ziemniaki, wyrabia 
.ionow11ch (dawne· RKU). bo oancernych bo to· wiąże siq z ciasto, wyciska ·soki, trze 

nym pomocnikiem nowoczes­
nej gospodyni. 

WKR -ów napli1wają już pier- moimi zamiłowaniami. Bardzo jarzyny i spełnia wiele innych 
tcs::e lic.me :glosze.nfo. lubi<;· mechanikę i będę napew czynności gospodarskich. Nie, 

to nie jakaś cudowna. wyima 
W \l\'ojskowej Komendzie no nicna.igot·szym czołgistą. ginmvana wizja przyszłości, 

Rejonowej w Łodzi przy ul. O iym aby zost:Jć oficerem, lecz czeski' specjalny aparat. 
Południowej 7 panuje duży rn;irzvłcm już w dzieciństwie. CHPE w Łodzi otrzymała 
ruch. Zgłaszają się tutaj dzie- Rodzice jednak perswadowali 43 sztuki tych aparatów. Ce-
siątki kandydatów do szkół o- mi. na ich wynosi 2.230 zł. 
ficerskich. Kandydaci są pra- - .Przed synem robotnika Jak wygląda aparat'? 
wie wyłącznie synami robotni zamknięta jest droga do stop- Przede wszystkim więc ma-

Niezwykle prosta konstruk­
cja i nicskomplHwwana ob­
sługa maszyny, niewielki roz­
miar, mały ciężar. uczynią ją 
przydatną wsz~dzie. 

Na marginesie dodamy, żt? 
CHPE · spodziewa się w naj-
1Jliższym czasie transportu pra 
lek elektrycznych także z cze 
chosłowacji. 

Poza tvm. w dniu 26 cze1·w 
ca zorga.nizowana zostanie -
pnez PTTK podobna wyciecz 
l a dla aktywu ~ra.ioznawcze 
go. 

- Szkoła jest dla mnie dru 
gim domem - mówi ob. Ze­
lenay. Praca z młodzieżą ro­
botnicza. która wnosi do 
BZkOły wiele zapału do nauki 
i świeżości, daje mi duże za­
d'owolenie. Staram się aby 
lekcje historii, które z nią pro­
wadzę dały je.i podstawy do 

ków i chłopów. nia oficera tłumaczył oj- torek elektryczny o niewiel-
Oficer przyjmujący kandy- ciec. k iej mocy 250 W, dalej sze-

datów ledwie może nadążyć z Miał rację. reg części, które montuje się 
zapisywaniem zgłaszających Teraz to co innego. Do nkół. odpowiednio, w zależności od 
się i przyjmowaniem od nich oficerskich przyjmowani są potrzeb gospodyni. Maszyna 

przede wszystkim robotnicy i wiec raz ohiera ziemniaki, in­
chłopi. Bez żadnych trudności nym razem miele pieprz lub 

Szerokie rozpowszechnienie 
tego typu maszyn będzie du­
żym ,udogodnieniem dla ko­
biet pracujących. (l) 

niedziela 
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CZERWCA 

Nar. Jana Chrz. 
JUTRO: 
WiU1~hWl 

WAZ:SE TELEFONY: 
Kom Miejska M O w:i-60 
P0gotowie R.atun-

kowe . , 104-44 134· 15 
117-11 

8 '.i'tr~ż Pożarna . . 
MieiskJ Ośrodek 

1nfo;·macji . . . 159·15 

D\.lZU~ 
APTEK 
DZISIEJSZEJ NOCY 
DYŻURUJĄ APTEKI: 
A. s. nr 2 (Piotrlcowska 

nr 951 A. S nr 8 (Armii 
C'u:rwonej 53), A. s. nr 23 
(Zgiersku 6:3). A. S. n1· 51 
(Flac Wolności 2), A. s . 
nr W (Nowotki 91). A. s. 
nr 32 (RLgowska 51), A. S. 
nr & (Gdańska 23). 

Apteka nr ł2 (Al. Ko~­
clttszkl 48) dyżuruje co­
dziennie·1. 

TE.A!l'.QV 
PASSTW. TEATR NOW'\' 

ruJ Wii:~kowskiego 1s1 
o godz. 1;; .,Poemat pe· 
<lagogicznyrs 

P'\f.l'STW. TEATR tm. JA· 
RACZA I.Jaracza 2112ą1 
o godz. 19 „Pan Geld· 
hab". 

P"r'ilSTW. TEATR POW· 
SZECHNY (LlL Obroń­
eów Stalingradu nr ~l) 
o !(Odzin!e 19.lo „Moral­
ność pani Dulskiej". 

I':\NSTW. TEATR ZY­
nOWSKI (Ul WięckO'.\'• 
skiego 1'5) - o ttodzinjc 
10, 30 „Dr, A. 'Le!lna". 

W\'STA WA „f,ódź w clo­
kumf.'l'ncie arcltiwaluym" 
TEATR MAł,Y (Ul Tran· 

!(n\la I) - o godzinie 
l!ł,30 .1„.na Plan!" ost. 
dni. 

Tl'./\TR KO:\U:'OTJ MU7.Y 
CZNF..l .. Ll.'TNJ !\" lul 

:1iJ - dla mlodz. niedo-cof)fl_d U"l.ED~ zwolony. Poranek 11. o · 21 • I• TATRY (Slenklewlcza •O) 
. • C „Na morskim szlaku" -

Plott'kowsk~ nr 24Sl -
o godz. 19.15 - „czar­
dilszka". . 

d 16 18 
~ godz. 16.3D, 18.30. 2{).30 

go z. . .• D - dozw. dozw. od lat 12. 
od lat 10. Poranek l'l . Pora·nek godz. 11. 

zostałem zapisany i napewno, kavv·ę, a może także wyrabiać 
będę przyjęty. Dzięki Polsce ciasto, mleć mięso, trzeć i szat 
Ludowej - kończy swe opo- kować jarzyny, bić jaja lub 
wiadanie - moje marzenia zo śmietankę, może wreszcie wy 
staną zrealizowane. Zostanę cisl{ać soki. Jest więc ideal­
oficerem, oficerem ludowego 

Nowe biblioteki 
w Łodzi 

W maju została otwarta w 
Łodzi nowa biblioteka publicz 
na przy ul. Piotrkowskiej 272 
(lokal TowaPzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej);. Biblio­
teka jest bogato zaopatrzona 
w książki z zakresu literatury 
polskiej i radzieckiej. Ostatnio 
została także otwarta biblio­
teka na Stokach przy ul. Zbo­
cze 15. 

PARSTW TF.ATR LALEK 
„PfNOKlO" (Ul. Koper· 

nikJ l1t' 16) - o godz. 17 
„G111iwer w kra.inie Li· 
Hputó·w". 
PANSTW. TEA'rR LALEK 

.,ARLF;l(J"I'' (Ul, Pintr· 
kawska lo2) o g, i.; i 17 
, •• Jak dwa J\licbaly czas 
zatrzytnaty". 

CYRK PAŃSTWOWY nr 3 
(Pl. Niepodleglości) co­
dziennie godz. 19,30 pro· 
gram atl'akcji, \V c;oboty, 
niedziele 2 przedstawie­
nia - godz. 15,30 i 19,00. 

BALTVK rui NarutnwJ. WISŁA (Daszyńskiego 1) 
cza nr 20) „Białv „Rywale" - godz. 16.30, 
l<iel" - godz. 16.30. 1B.3D 18.3-0. •20.30 - dozw. od 
20.3-0: dozw. pd lat 7 lat 7. Po,·a11ek 11. 
Poranel< godz. 11. Wł,OKNTARZ (ul. Próch-

GDVNIA 1111. na"zyflskte. nika 16) - „MaTsylian· 
go 2) - Pl'Ogram i·ozmai /ka" - godz. 16 .30. 18.30, 
tości nr 19 /51: PKF nr 20.30 - dozw. od lat 14. 
26 '51: „Algier walrzy"; Poranek godr.. 11. 
.,Przegląd sportowy nr WOLNOSC (ttltaa Napiór-
361" - godz. 17, 18. 19. kowąkiego 16) - „Za· 
20. 21. - Program dl3 sadzka" - godz. 16, 18, 
najmłodszych: „Bunt za 20 - dozw. od lat t-4. 
bz\\.·ekn ... J{oncerl młu- Poranek godz. H. 
rtvch talentów" U żró· ZACHETA z · k •6 dÓ prawdy" _: .;od1.ina ' . r ~giers a • ) . . ,.Rwący potolt" - godz. 
l J. 12, lo. 16. 16. 18. 20- dla mlodzie-

wojska. 
Tak, tacy jak Jerzy Inglik i 

jemu podobni, napewno zosta­
ną przyjęci do sżkół o'ficer­
skich. Inglik - syn robotnika 
z Zakł. im. Armii Ludowej, ak 
tywista ZMP, bP,dzie dobrym 
żołnierzem i oficerem Ludowe 
go Wo.iska Polskiego. (jg) 

lm',ODA GWARDlA rul ży niedozw Poranek 11. NIEDZIELA. 24 czerwca. 
Leglonliw 21 dla mlo'1?. oocz~"P,M 6.53· Pl'Ogr. dnia. 7.00 „Na dZil''11· 
„Pan Nowak" _ godzi- • .,,. , .. .,,. clobry". 8.00 Dziemiik. 8.20 M<>lo-

MUZEA n2 14, rn. 18, 20. Poranek •zl:"onaN•.a die op~1·P.1lrnwe i watce. 8.511 !>.t1· 
Muzeum Etnograficzne_ godz. n. tv E. Kf'I ff'W ct~·cja >;KRK. 9,00 Konc. ore;a<no-

pl \
" 

1 
ś wy. 9.~ll Pro7.a . 9.~G „Wieś tań-,zv 

ac „o no Ci ru· 14 (le- Ml'ZA rui P1l1l•nlcJ(' 17~) DZIS i ściewa". Hl.OO Przeg1. nr• 0 y ,.tot. 
le.fon l5G·l&l i Muzeum Ar „za cenę życia" t;<'cll: _ w sali obi·ad (Nowot in.~s Sknynka oę:6lnA 10.:>n „Poe-
~heologiczne: Plac Wolno 16. 118. 10 - ctoz\\'. ocl lat ki 16), 0 godz. 12 referat zja i muz.". 11.00 .. Robot11ie2e 1e-
scr nr 14 (telefon l39-l3) - 14. Pora1wk .. Postrach problemQW'' prof. inż J •POlV ŚWieUicowe Pl'Zed mikrąfo· 
otwal'tc we wszystkie dni , • rt · · t ·· 
t~'~odnia prócz poniedz1a knte~eratv inż: inż. Tata1·- botn1c~e~o". HAO S1tr7.Vnka Y.Ts7.e-

. ł morz· - gn z. 11. Hr,·n.iewiect;icgo.(SARP) 1 lnem'_'. 11.20. ,.Z h1B nru ruch•• ro· 
ków: \V niedziele i święta POl„ONJA (U' Ptn"·kow· kieY•·!c-za „ i Budlewskiego chnicv Radirn1vpj. tl.j7 sy~n.~;t i 
od godz. 10-17. w czwal"- •ke 67) - „Nikl >iir ni~ (SARP). t•eińał. 12.04 przeEtl. cza~opism . 
tki od 10-20. w pozostałe wie'' - godz . 16.~0. 11L30 _ \V Ś\':ietUcy zarz. Nje „z J:5 Po~·,ę;1ne~t c:yn1r. w ·wyk. ork. 
dni Od 10 clo 18. 20,30: dozw od lat 14. ruchomm'\ci (Kilińsldego P01<(t. Byd;.\oskiej. •3.00 Kon"ert 
MnzPum Sztuld: ul. Wiec Poran~k 11.30. f/5). 0 godz. 10 pier\VRZ~ mu7.. opf"r~t.l{'O\Vei. 14,0fl .. ż·vciF' i 

kowskiego nr 36 (telefon PRZEn\ytOSNIF 1111 Ze· I koro:·erenc.ia Dz.ieln ~ród- wall~a Feliksa Dzierż~·ńskiP!(O". 
182·62) otwarte 'vc wseyst romsk1e.!!o nr 741 - mieście Pr-avn:i TPP·R 14.15 .. Od na 0 zych .koresno•i· 
kie dni tygodnia prócz po .. G-f'siarek Matyi" !!0d7. _ w sali MDK (Moni11· rlentów". „ 30 Knnccrt rozryv.·-
nicdziałków. \Ve wtorki ł 16. 18, ?O - dozi.v. od lat szki 4-a). !') ~odz. t6 rozd~ 1'0\V'."<~. 14 d0 Ren. 7. 11r7.~b!eg11 su•1-
środy Od godz lO do 18, w 14. Poranek 11. nie nagród za wr.pólzawod oknmc.ii Karnd Poż Rozwoiu Si\ 
~7.wartk.i od 15-20. piątki~ RF.Jl'ORJl ·r.: 7 C?c,„v..;:){'" „, _ nictvvo pracy w r k\Varta- PolF:ki \V "~oj. łlld7T,irt1.l·L55 K"OY)<! 
soboty, nlcclzielc I święta „Antoni I An.tonina" _ 1 Je 1951 r pracownikom m~<o\".V 1?t· „NiPd'dela. u .. prz}~'~: 
od godz. 1-0 do 18 16. 18_ :ro _ dozw. od PSS. . r10ł Jr>'1%lc1ch. m_elalowrc>w . h._.,, 

Mu1.eum Przyrodnic1.e l3l H. PQ„anek _ „Pan - W 'ali tca!raln<-) Aud. dla dzieci - „J•l< pracu1i; 
(P~rk Sienkiewicza). Proko111-. i ska" _ go- ORZZ (Traugutta 18). o nasrq orkie!'l.!'a" . 1.R.M „Nasze c•ho 
Otw.o.rte codzir-nnif' prócz d7.ina 11. · ęodz. 1>l zakm'ic7.enie roku rv ~pit~\:Va h1" Jl) 2-0 Koncet·t ż:v· 
ponieclz. i.v godz. od l;) do ROBOTNIK (ttl Kilifr::}ciP· f'7.ko~negn Państw. ~211<~1~, c~'"'~ clla sn.'"'_,..t0"·rtny. J6.4fl _r\uj 
20 . w niedz. i święta od go nr 178) _ .Milcząca dl.i instruktorów Tea'.rov: 1.1!!• Pr?~·i~r•ot żol111e1·1a. 11;.oo -
godz. 1() do .17. l Barvkarla" _ ~od?: 1- Ochotniczych w Łodzi. Auct. os·;.viait;\Va - .• N.:to•.vośf'i na-
otwarta cod?iennie ocl go. 17 :io '.,o _ do{, ~d 1°'t t<kmYr>" li.On D'1.ie1111n: _17 ?O Konc . - · · · - .\\. a .JUTUO r 0 r1' f.ło7P.:·t Krrtk"''"''",r'~"' 1p Cl.I\ N"' 
dz~ny 9 dn ~ ~~ .~n1achu. H. Poranek 11. - VV sali. Teatru .. Os.a" r?li. Purr.01:u i .-s.atvrv".· 13.2('1 Konc. 
~;rhl~~t'11 ~1;.e.1.1ki~g'f, - ·ROMA '>'1 R7!!''W•'<a 114) fT1·auautta 2). o gor>z. 12 ChC'>}inow 0 !d 19.00 T1·zechor:tna rO-

ac :\ Q no. ~ 1 • . • c e.~n .,Oc:tatni etap" dcrc.czne zS!ror,1rd?enie r>7111r"'ł ę;:t·~„ .... pn'::ł Vot:Vl·i J'.,.-:i, ... ,;~--
262--0l. VVy<:icc~kt .nalezy ~Odi' .. 16. Hl 20 - d07.\V. r\l'zed~.fa\·vicir:-li 7.\v Br-::n-;: ~J.·iP._..,.o ·„9 o;·R Stan onP'Qd,.- ~O do --
zglaszać tclefon~cznie od lat 10. Poranek 11. ~p-ni PraC'y Różnej wy- D;i~:fu~ik. ·;o 3~') . r ,1-~7i~ ,1,..,·11~~1 wo-

STYJ...OWV łtl\ K111'1t:l.:1~ l\VÓl'f"7 ..... gCJ i Uslug-. F·· - ~luch. , ......... "'Zt11 ld ("."!!()t'gij 

ADRIA (111 Stallna n• ., 
dla mlodz.) - nleczynn'' 

BA.JK,\ !ul Franciszlrnf1-
~ka 31) - „Ostatni etap" 

e;o 1~3) ~ Slub:v im.wa- - W sali !conferenr,·i- ~.lnivBni. 21 4~ Mnz. tĄn, ? 0 OO -
walrrskie" - do1.w od nr•.i {29\J.·i~r:v ~). n 20n:- '\~'."i"lrj gpor~r-vve z cn1~; ?ni::::.lr• . 
lot 12: e:od:>:. 16. tS. 2.1. 18 zebrani,, właścicieli 1 ·'~o Wiad. sport. lp,k. 22.411 P<>l,k• 
POl'anek 11. nieruclwrr.ości z tcr~nn «fylizowana m117 htclOIV~. ?.3,0·" -

"!',\t ?'t ·J".:"lłur-1\1 nvr11,„1--:' j Komic.:ari:'>tó\\" ~1IO - IX, fJp.tat. v.<iad. ?.3.10 l\.fuz. tan. .23r5"5 
„Maaret" - godz. Ni, 18, X, XI i XII, Prcs·ram na jutrp. 

13 ·tys. depesz 
z deklaracjami 
subskrypcyjnymi · 

W ciągu jednego t:lnia do u­
rzędów pocztowych Łodzi na­
deszło od osób przebywają­
cych na urlopach wypoczyn­
kowych i wczasach ponad 13 
tys. depesz z deklaracjami sub 
skrypcyjnymi. 

W lipcu rb. otwarte zostaną 
jeszcze 2 novve biblioteki, a 
mianowicie przy ul. Jakuba 11 
i Nowotki 107. 

(korz.) 

l!t!tfmE@@] 
DZIECI PrAJĄ 'etos„. 23. Spróbzdcie jeclnak wejść 

I 
do „Łodzianl~i" c::11 „Wars.:a.-

„.1 dlatego' poskar:.ytu sit~ wianki" du·r1d ::.ie.kia mm ut 
nam, że c;;ęsto odbi!?rają od I przed goclz. 23. Calu personel 
mamuś nieslus:.ne „cięgi", że i :::ajęty jest zdawrrnicm i ob­
zbyt sz-ybko brudzą ubrcrnka. \ lic:.aniem kas;1 
A wszystko dlatego, że w pia- O •xypici.n lrnw:i. c;;y zje­
skowni.c<lch łód;,kic~, cpr6'tkó•v dzeniu ciastka nie ma mnwy. 
jord.anowskich znajduje s'ię ! A pr:ecież w innuch kuwiar­
piasek. który dawno już stra- ni.ach „11.r::ędu:jqqJch" do tej 
dl swój jasnoiólty kolor. O- samej gocbny jak np. „Syre­
becnie posiada szaro.ziemi.~tci ni.e" można wypić kawę do 
bv:rwę. clzwil.i :av1!·ni„da lokaln. 

Nic dziwnego, że dzieci po 
zabawie w takim piasku wy­
gląda .. 1ą niczem kom.inirr.rz,., po 

NIC NiE iHOWJĄCE 
WYST.4WY 

llniu prac·y. Wpra.wdzie witi- J 

lany piasek od Ład.z.i d.oś(, d.n- Wvstcnmt p11nktów uslngo­
leko. ale wydaje się nam. ±I' wych NlHD n;- 15, I6 i 23 od 
można by dać łódzldm cl.oi!! wielu miesiec1.1 ś1c•iecq pustką. 
ciom świeży, czysty piasek JA p1·::eci.eż - je .. ::.eli trudno 

jest w11.~trr.wif i·:Pc:v n.apra­
KA WIARNI ANE OBYCZ,-1JE I wiane. prze· 1:pciltlzielniP -

mo?:nn U."l'.ISfriu·11 rq. uclrkr:iro­
Łócl~kie kawi1irnip vspoł.ec.z.- / tl'a.ć estetycznie w inny spo­

nione otwarte są do godziny sób. 
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800 lat obronnych murów opactwa w j f dnu m dom u 

Kamienne karty naszej historii ~~~~~·~;,~~~~~~:~.~.~~:.~S~!;.~~;:~~~~ 
nad zielonym~ brzegami ·Pilicy ~!w~-.::=n;,~ ;::_.:;:;:,,"~;~~~!·~:::; ~~;=~·?:::~;··=~~:: 

fot. L. Jankowski 
Front ko§c!ola Cystersów zdobią zaibytlrowe, w stylu romańskim 
wutestone kolumny z piaskowca szydłowieckiego, Na jednej z ko­
łamn wtdał wyżłobienie, które po wstało przez pocieranie w tym 
miejscu mieczy rycerzy wyrusza jąeyeh do boju,, 

Mijamy S'llllejów. - Na nie 
wielk'i!m w:zm:i.€Sienin.l. widać 
mury wl!!rowne słlanlgo zam­
czyska i ikillka baszt, Przed 
nami rozciąga się mafo.wniczy 
widok na Pilicę; nad jej brze 
groni, [pOilad skromnymi .chata 
mi wsi Pcx:lklasztorze czernią 
się z:ręby dawnego qpaC'bN'a 
Cystersów. 

OSIEM WIEKÓW WSTECZ 

Jak grosi legenda, klasztor 
mia? powstać tutaj w XII wie-

wieku. W tym to czasie, wśród 
puszczy otaczającej wybrzeża 
Pilicy, niedaleko Piotrkowa, o­
siedli izakonnicy. 
Sprowadził ich z Francji „co 

mes" Racław z rodu Awdańców 
zwany inaczej Skarbkiem. (ty­
tuł „comes" był nadawany przez 
panującego księcia i odpowiada 
mniej więcej tytułowi hrablc­
go.) 

Rozwój klasztor zawdzięcza 
księciu Kazimier.zowi Sprawie­
dliwemu, który suto wyposażył 
zakonników. Tatarzy w roku 
1261 niszczą klasztor. W obawie 
praed nowymi napaści~!,. z.a­
konnicy nadają swei s1edz1b1e 
wygląd zamku warownego. W)(­
sokie baszty, mury obronne zm1e 
niają cichy klasztor w iście kró 
lewski zamek. 

:ziaiby1:kami opactwa Cystersów 
zainteresowało się Minister­
stwo Kultury i Sztwki otrzy­
mał tutaj pracę dozorcy. 

- Mini.sterstwo Kultury i 
Sztuki Polski Ludowej - za­
macza Sakołowski, bo przed 
wojną to tym się nikt nie o­
piekował. 

- W tym budynku - So­
kołowskii w.skaL1Ud e palcem na 
dawne sale mieszkalne :.1akcm 
ników - był browaT. Zabyt 
ki pozostawione losom opatrz 
naści i warunkom atmosfe­
rycznym szybko niszczały. Z 
dawnego pałacu opackiego 
pozostały tylko ruiny. 
Tuż przy jedynej bramie wjaz 

dowej widać szaro-zieloną tabli 
cę. „Państwowe PT·zedsięblor­
stwo Budowlane - Wydział Ar­
chitektury i Zabytków". Obee­
nie przy duzym nakładzie kosz 
tów przeprowaóza się tutaj PN 
ce renowacyjne. 

Najciekawszy 1 najstarszy Z&­
bytek opactwa - kościół zabez­
pieczony 1 odrestaurowany. 

DLACZEGO DO KIELC, ongiś' naldał do Aleksandry Da ten przybytek poznają tycie l 
A NIE DO ŁODZI wydowej, siostry wielkiego kom twórczość wielkiego poety l ie 

Wieś Podklasztorze, a więc 1 po-,...~ra rosyjskiego, p, C:i;aJ- nlałnego kompozytora, ogl'łda.-opactwo należą do woj. k!elec- -~ ~ i 
kiego. Chociaż, tuż za mostkiem kowsklego. W domku tym spo- j~ z zaintere~owaniem l Cllllłl 
ziemie Sulejowa są przynależne tykalł się w dwudziestych la- pamiątki 1 dokumenty 11wląr:ane 
administracyjnie do Łocizi. Z tach XIX. wlelm dekabry~~i, a z Ich działalnością. Wśród wie• 
urzędu więc opieka przynależ- . j 
na jest do Woj. Wydz. Kultury w pótniejszych czasach m!esz- lu ciekawych eksponatow zna • 
i Sztuki w Kielcach. kał w nim i pracował wi'lllki duje się w muzeum pianino, na 

Znaczna odległość tego zabyt poeta rosyjski, A. Puszkin. w którym grał Czajkowski, Jego 
kowego obiektu od siedziby · i h d 
Wydz. Kultury i sztuki w Kiel tym samym domku mi"szkał portret i wiele nnyc rogo-
cach nie wpływa dodatnio na równiet od r. 1871 i tworzył P. cennych pamiątek. 
zainteresowanie się Podklaszto- Cza.jkowski, który pnyJeżdtał 
rzem. Wojewódzki konserwator 
przyjeżdża tutaj bardzo rzadko. 
Niedawno rozpoczęte prace wy­
kopaliskowe, odkryły fundamen 
ty starych murów. Są przypusz· 
czenla, że pod opactwem kryją 
się bardzo stare sale, które w 
ciagu wiekó\v zostały zasypane. 

Co czqtać? 
G<>Spodarcze zwyclestwa Chin. 

Treścią broszury jest wypowiedź 
premiera Mao Tse-tunga i „pra­
wozdanie wicepremiera Czen Ju­
na, obrazujące wielkie osiągnięcia 
Chińskiej Republiki Ludowej na 

Wszystko to wymaga czulej 
opieki Wydz. Kultury, a taką 
może zapewnić tylko niedaleka 
Łódź. Opactwo powinno więc 
być wydzielone 1 przekazane 
konserwacji Wydziałowi Kultu-
ry i Sztuki w Ł<>dzi. polu gospodarczym. 

Z chwilą gdy zakończą się Koźnlewsltl K. - Slla lotu. Ksią;. 
pm.ce renowacyjne prowadw ka zawiera szereg reportaży na­
ne przez PPB z Warr:smwy, po pisanych z okazji II Koni:resu 
wstanie tutaj ośrode!k: wypo- Swiatowej Federacji Obrońców 

Pokoju. Autor przedstawia w niej 
wypróbowanych bojowników o 
Pokój, przytacu ich wypowiedzi 
sumuje wnioski. 

700 milionów w walce o poltój 
l demokrację. (Z jęz. angielakie­
go). Jest to zbiór wypowiedzi czo 
łowych przywódców Chińskiej Re 
bubllki Ludowej o wielkiej przy­
jaźni narodu radziecl\:iego i chli1-
9kiego, o współpracy i pomocy 
okazywanej Ludowym Chinom 
przez Związek Rad'l:iecki, o wdzię 
czności narodu chińskiego dla 
wielkiego kraju socjalizmu. 

Majakowski w. - Włoddlnlen 

Iljicz Lenin. Znany poemat naj• 
wybitniejszego poety Rewolucji o 
Wodzu międzynarodowego prole-
tariatu. 

Wiersze o Komunie. 
dziesiątą rocznicę Komuny Parys 
skiej. Praca zbiorowa. Str. 69 t-S 
nlb. Wiersze współczesnych po­
etów pols-klch, poświęcone Komu 
nie Paryskiej i jej polskim boha 
terom, Dąbrowskiemu i Wróblew 
ski emu. 

Hussarski R. - Nowy mur. Po 
wieść Romana Hussarskiego l)t. 
„Nowy mur" przedstawia dzieje 
brygady murarskiej, pracującej 

przy budowie jednego z szybkoś­
ciowców osiedla muranow5kiego. 

Autor ukazuje w sposób pla­
styczny i przekonywający przie­
miany, jakie zachodzą w ludziach 
pod wplywem akcji współzawodn1 
ctwa pracy. 

Władysław Łokietek rozszerza 
posiadłości zakonników, dając 
im wiele nowych wsi i osiedli. 
Cystersi władają hiepodzielnie 
olbrzymimi połaciami ziemi san 
domierskiej i krakowskiej. Ze 
skromnych zakonników prze­
ksztalcają się w feudalnych ko 
Jonizatorów. Należą do nich dzie 
siątl<i tysięcy chłopów. 

Ruiny pałacu opata. Po lewej 
nego po wojnie budynku, &'dzie 

fot. L. .T.ankowski 
1tronie widać część odrestaurowa­
mleści się obecnie muzeum. 

Neuls J. Bitwa o węgiel. (Z jęz. 

czeskiego). Książka Neulsa ro zy 
wy, pasjonujący reportaż o walce 
górników czechosłowackich o wy 
wykonanie pierwszego, dwuletnie 
go planu gospodarczego Ludowej 
Czechosłowacji. 

Brzechwa J. - Strofy o Planie 
Sześcioletnim. Książka zawiera 
zbiór wierszy poświęconych Pla­
nowi Sześcioletniemu. 

Kraszewski J. I. Zadora. Zadora 
to nazwisko młodego chłopa pań­
szcŻyźnianego, który usilował za­
taić swe pochodzenie zamykają­

ce mu drogę do awansu społ.mz­

neg0 i spychające go do roll wy 
zyskiwanego do ostatnich gramc 
pociągowego zwierzęcia. 

Powieść maluje początki walki 
o uniezależnienie wartości czło­

wieka od przesądów i przywile­
jów klasowych w Polsce, w epoce 
Sejmu Czteroletniego. 

fot. L. Jankowski 

Stara baszta warowna opaetwa 
Cystersów, 

W starych zapiskach p11zecho­
wały się wiadomości jakie J<ary 
wymierzano chłopom za wykro­
czenia przeciwko feudalnemu 
władcy. Np. „30 kijów za l;ra­
dzież wełny, z której chlop 
chciał sobie uszyć sukmanę". 

NA RUINACH ZAMIERZCH­
ŁYCH WIEKÓW 

Igna1cy Sokołowski mieszka 
w Podklaszt00"2lu 20 lat. J esł 
synem biednego c:hło;pa i w 
biedzie tej przetrwał więk$zą 
część życi.a. Gdy na przywita 
nie podaje dłoń, wyczuwa i.ię 
na niej twarrde gar:by z.rogowa 
c.iiałej skóry. Po wo,jnie, gdy 

Główne drzwi dębowe skute 
blachą ·obramowane· są piasko­
wymi kolumnami w stylu ro­
mańskim. Na jednej z kolumn 
widać mocne wyżłobienie. Jak 
głosi legenda miało ono po­
wstać przez pocieranie w tym 
miejscu mieczy rycerzy wyruwza 
jących w pole do walki. 

Obok kościoła stoi, Wy'hudo 
wany niedawno, wzorowa­
ny na ówczesnym stylu 
domek, w którym mieści 
się muzeum. pamiątek, wy­
kopanych z ruin zamku o­
pa{lkiego. Muzeum i .:ałym 
obiektem O(Piekuje się członek 
Polskiego Tow. '.Krajoznawcze 

czynkowo - twórczy dla na 
ukowców aroheofogów i histo 
ryków. Opieka Państwa Ludo 
wego nad tym cennym mbyt­
kiem historii Po1..c;ki stworzy 
tutaj ludziom nauki doskonałe 
miejsce do pracy. Zaniedbania 
rządów kiapitalisty=ych, trze 
ba teraz odrobić wielkim na 
kładem kosztów i pracy ludz­
kiej, aby te cenne za,by1:ki ura 
tować i o~owiedn.io je wyl.Ko 
rzystać dola celów na'llkowych 
i krajoznawczycli. 

Po długich 1 clę:ikieh cierpieniach, obatrzona Sw. Sakra­
menta,mJ, zmarła Ż3 czerwca 1951 roku, przeżywszy lat 42 

S. t P. 

JADWIGA SZCZEPAŃSKA 
z R~CÓW 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok do miejsca wiecznego 
spoczynku nast'\Pi w poniedziałek, dnia 25 czenvca, o godzinie 
18 z kaplicy SUtrego Cmentarza Katolickiego przy ul, Ogro­
dowej, o czym uwiadamiają stroskani 

MĄZ I RODZINA 

Praco"1nicy poszuldwani 
Elektryków, elektromonterów, tkaczy (ki) 

na krosna kortowe, przykręcaczy, śrubowni­
ków, robotnikó~. gospodarczych, brukarzy, 
murarzy i czysc1arzy zatrudnią natychmiast 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. N. Bar­
lickiego w Łodzi, ul. żwirki 19. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje Dział Personalny. ·(688) 

Inżynierów: włókiennika, chemika. Przy­
kręcacza osnów, snowacza i tkaczy kortowych 
zatrudnią Fabryki Firanek i Koronek im. H. 
Sawickiej w Łodzi, ul. Piotrkowska 177. Zgło­
szenia przyjmuje Dział Personalny od 7.30 do 
15. Warunki do omówienia. (793) 

Wykwalifikowane hii.fciarki zatrudni Spół­
dzielnia „Rękodzieło Artystyczne. Zgłoszenia 
przyjmuje biuro Łódź, Więckowskiego 7. 

(696) 

Budowlane Przedsiębiorstwo Powiat.owe 

w Łodzi Przedsiębiorstwo Państwowe Wy­

odrębnione Piotrkowska 50 - podaje do 

ogólnej wiadomości, że stosownie do 

uchwały Rady Państwa i Rady Ministrów 

z dnia 14.12. 1950 roku wszelkie zażalenia 
i odwołania są załatwiane we wtorki od 

godz. 14 ~ 16 przez dyrektora lub jego 
zastępcę. (694) 

<)eł oszen ja drohne 
LEKARZE Dr TEMPSIU specjalista 

skórne, weneryczne, wło-
sów, moczopłciowe. Piotr 

Dr KUDilEWICZ specja- kowska 114 (520) 
lista weneryczne, skórne, Dr JADWIGA ANFORO­
włosów zaburzenia płcio- WICZ - skórne, Wl'net-y· 
we 8-9, 3-5, Piotrkow- czne. kobiece 1-11 u·. Pró 
ska 108. (590) chn1ka B (521) 

Dr ZAURMAN 
lista skórne. 
ne s-10, ~. 
wleza 2. 

- specja­
wenerycz­

Naruto­
(522) 

Dr REICHER specjalista 

Dr PIWECKJ wewnętrz­
ne, płuca. serce przy1mu 
je 3-7, Piotrkowska· 35. 

GAB. DENTYSTYCZNE 

weneryczne skórne. plcio LEKARZ-DENTYS~ 

Leon Jankows1,d 

POSZUKIWANIE PRACY 

PRZYJMĘ przepisywanje 
na maszynie. Języki obce 
Oferty składać Piotrkow 
ska 104a Prasa „Szybkie 
wykonąnie". (3670) 

ZAOFIAROW. PRACl' 

OSOBY poważnej uczci­
wej, skromnych wyma­
gań, lubiącą d.zieci J?07 
szukuję do czteroletmei 
dziewczynki na wy,1azd 
na wieś. Piotrkowska Jó4 
m. 19. ('.3654) 

POTRZEBNA pomocnica 
domowa. Warunki dobre. 
Nawrot 13 m. 4. (3685) 

HANDLOWIEC poszuku­
je korepetytora z języka 
rosyjskiego. Oferty , Wa 
kacje" Piotrkowsl<.a 104a 
,Prasa". (3601) 

MASZYNISTKĘ znającą 
księgowość do współpra­
cy naul<owej poszukuję. 
Oferty „Solidność" Piotr­
k0\\7Ska 104a „Prasa 11 • 

POMOCNICA domowa z 
gotowaniem potrzebna na 
letnisko. Romana l4 za 
Koleją Obwodową doiezd 
tramw. 11 i 16. (3668) 

KUPNO - SPRZEDAŻ 

SPRZEDAM trzydrzwio-
wą szafę, łóżko i komo-
dę Andrzeja 32 m. 4 

SPRZEDAM rasowe pięk 
ne białe szczenięta ow-
czarki zakopiańskie. Przę 
dzalniana 16. (35541 
STOŁ do sprzedania ma-
sywny dębowy. KDściusz 
ki ~2--4 godz. 17-19. 

SREBRO złom wycofane 
monety kupuję. Piotrkow 
ska 120 sklep. (~~ 
SPRZEDAM wapno i ce 
głę. Wiadomość ul. Zlot 

Państwowy Teatr Lalek „Ą,R L E K I N" 
Łódź, Pintrkowska 150, tlf. 258-99 

wystawia jeszcze do dnia 30 czerwca br. 
codziennie o godz. 17 (prócz poniedziałków) 

WIELKIE WIDOWISKO 
dla dzieci starszych l młodzieży p. t. 

nJok dwo Micho·ły czo z otrzymały« 
pióra Grzegorza Franta Jerzego Broszka. 
Wznowienie widowiska nastąpi od dnia 1 wrze­
śnia 1951 r. (70~ 

SOPOCKIE 
Przedsiębiorstwo Remo.ntowo - Budowlane 

Sopot, ul. Stalina 694 
zakupi silnik oraz wszelkie części 
mochodu ciężarowego !O-tonowego 
„Mack". 

do sa­
marki 

(702) 

SPOŁDZIELCZE ZAKŁADY I 
PRALNI CHEMICZNEJ I FARBIARNI 

w ŁODZI 
proszą klientów, 

aby w związku z przygotowaniami do l 
remanentów na dzień 30.6. 1951 r. zgłosili 
się po odbiór gotowej garderoby. Terminy 
prania garderoby skrócone ({)99) 

„RĘKODZIEŁO ARTYSTYCZNE" Spół-
d:i:ielnla przemysłu Ludowego i Artystycz-
nego w Łodzi, ul. Więckowskiego '7 - po-
daje do ogólnej wiadomości, że stosownie 
do uchwały Rady Państwa i Rady Mini-
strów z dnia 14.12. 1950 r. wszelkie zaża-
lenia i odwolania są załatwiane w czwartki 

od godziny 15\ do 17 przez przewodniczą-
cego lub jego zastępcę. (701) 

no nr· 68. (3655) KUPIĘ plac 500-800 m TAKSOWKĘ Citroen na SPRZEDAM sypialnie - kw. Oferty kierować Pra chodzie sprzedam Fel-stan dobry. Wiadon1o~ć sa Piotrkowska l04a pod sztyńskiego 22 tel. 107-10. 
Kożciuszkl 87 m. 4. (3689) „3651)". (3651) 

KUPIĘ lub wydzierżawię SPRZEDAM iuo zamie: Sl~EBRO złom, wycofane 1naly zespolik: przędz~lni 
nię wóz osobowy „Che- ni one ty, kai.ctą ilość ku- c.zy. Może być zdekomple vrol et" rok 1940 w IJarcl?.o Ptt:ie Spółdzielni.a ARGEN towany. Oferty .,Zespo-

TRYKOTARSKĄ maszy- STARSZA pani !IZuka po ZGUBIONO kartę meldun nę nową klupię. Knappe, koju nie gotuje. Oferty kową nazwisko Ostrze-Kraków, Kawiory 2„ Prasa Piotrkowska 104a szewska Janina oraz 2 Je 
AUTKO dzieelnne sprze „Szybko". (3687) gitymacje tramwajowe, 
dam - Daszyńskiego 16 ODSTĄPiij pokój umeblo leg. strażacką i kartę mel 
m. 24. (3607) wany ,oddzielne wejście dunkową nazwisko Ostrze 
SPRZEDAM maszynę ga- pracującej. Of.erty Prasa szewski Józef. (3686) 
binetową marki Singer. Piotrk.owska 104a „Pani". ZAGINĘŁA karta meldun 
Podróżnicza 26 (Retkinia) MALZENSTWO bezdziet kowa na nazwisko Sawiń-
OGRODZENIE, rury miE ne poszukuje pokoju z o- Ski ej Ireny zam. Lódź, 

!łObnym wejściem. Oferty Andrzeja Struga 32 m. 2 dziane studzienne, okna, 
belgijki sprzedam, Ko- Prasa Piotrkowska 10'4a. ZGUBIONO leg. tramwa 
strekiewicz, Stalina 61. „3682". jową i uczniowską na 
SPRZEDAM kilk~ uli bez ZAMIENIĘ pokój z u- nazwisko Leidlich Cze-

i!:ywalnością lrnchni, śród sława. (3688) pszczół wa:rszawsl<ie i no 
'voczesne. Oferty Prasa mieście, wygody na inny ZGUBIONO legitymację 
Piotrkowska l04a ,.Ule". Oferty Prasa Piotrkow- służbową, zw. Zaw. ZNP ska 104a „Lokator". (3548) Nazwisko Kulawińska Ire PIANINO krnyżowe oraz 

DWOCH studentów pos:iu na. (3679) nowoczesną sypialnię slan 
dobry okazyjnie sprze- kuje pokoju sublokator- ZGUBIONO kartę reje• 
dam. Dzwonić 171-73. skiego. Oferty Pr.asa -

slracyjną nr 41 /52/124.151 
KUPIĘ koło tylne do Piotrkowska 104a „PT". 

wydaną przez Urząd Skar 
BMW 750 typ sow!eeki 28 URZĘDNICZKĘ samotną bowy w Brzezinach na 
żebrów frez. Narutowicza starszą przyjmę na miesz artykuły monopolowe. Na 
nr 4 m. 6. (3599) kanie. Oferty Prasa Piotr zwisko Blńskowska Hele-

l<O\Vska 104a uMiesz.kanie" na. (3677) 
N AURA t \VY(::JIOW STUDENT IV r. PWSF ZGUBIONO legitymacj~ poszukuje pokoju przy ro szkolną. Nazwisko Bara-SEKRETARIAT Kursów dzinie, nieprzechodniego nowicz Gertruda Armil Andrzeja 4 przyjmuje raczej w śródmieściu. - · Czerwonej 43. (3638) zgloszen!a na wakacyjny Oferty Prasa Piotrkowska 

ZGUBIONO dowód osobi Kurs Księgowości oraz 104a „Porządek". (3658) 
maszynopisania. (3340) UCZENNICA poszukuje >ty, 2 legitymacje tram• 

wajowe, leg. Zw. Zaw. MASZYNOPISANIA, ste- pokoju sublokatorskiego 
Nazwisko Rychlewicz Lu nograf!! biurowej Kursy w śródmieściu. Oferty -
dwilc (3641) Stowarzyszenia Stenogra- Prasa Piotrkowska l n4a 

rów - Maszynistek. Zapl „F". (3659) ZGUBIONO . leg. szkolną sy Klllńskiego 50, Piotr- DUŻY pokój z wygoda- nr 306 na'nazwisko Selens kowska 83. (3211) m.i zamienię na pokój Zofia. (3646) 
lub dwa z kuchniR. Kosz ZGUBIONO wejściówk~ LOKALE ty zwrócę. Oferty Prasa fabryczną ZPB im. Józe \>lotrkowska 104a .„800''. fa Stalina. Nazwisko Dur ŚTARSZE małżeństwo po WYNAJMĘ pokój pracu maj Stanisława. (3656) szu kuje pokoju nieume- jącernu panu lub stu den 

ZGUBIONO legitymacji: blowanego. Oferty Prasa towi. Oferty J;>Od . ,. 700" Piotrkowska 104a ,,3571°. Piotrkowska 104a „Prasa" fabryczną ZPB im. .Tóze-
LEKARZ kawaler fa Stallna. Nazwisko Pel POSZU- ~AMOTNY na stanowisku ka Józef. 1ss:;2J kuje pokoju. Oferty Pra poszukuje pokoju sublo-sa Piotrkowska 104a u22u katorskiego niekrępujące ZGUBIONO legit. szkol• 
ZAMIENIĘ trzy pokoje go. Oferty „210" Piotr- ną Antuszewicz Janin"J 

~r 133. (3~fi kuchnia na dwa pokoje kowska 104a „Prasa". 
kuchnia . Oferty Prasa - ZGUBIONO legit. Zw. Piotrkowska 104a „Kom- ZGUBY z'.lw., tramwajowa. V!ejś· fort". (3566) c10wkę fabryczną Gro-
ZAMIENIĘ S pokoje kom ZAGINĄŁ piesek peklń- decka Janina. (3609) 
tort Wrocław na Łódź 2 czyk czarny btązowe łap 

ROZNE pokoje z kuchnią lub po ki. Uprasza się o zwrot za 
kój z kuchnią. Jaracza 17 wynai:trodzeniem Gdań-
m. 17. (3f.73) ska 67/6 lub Bar Sród· WULKANIZACJA opon miejski Piotrkowska 79. wszelkich wYmlarów -ZAMIENIĘ pokój, kuch-

ZŁOTY zegarek damski Gdańska 59 (dawniej Za• nia przedpokój parter chodni a 50). (2939) na podobne na piętrze. firmy "Moser" z branso 
Gdańska 117-4 od 17. letką zgubiono 22.6 51 r FOTOGRAFIE nagrobko· 

"' sklepie rzeźniczym \.Ve. Wykonanie 7 dni Le-PRZYJMĘ dwie uczenni- Piotrkowska ~3. dobrym . 1 

we (zaburzenlal - Piotr- Bronisława Szc\knwsl<a, 
kowska 14, czwarte - zęby sztuczne 5-7, Mo;i1u-I 
słódma. (518) sz.ki u. (531) wka 3. 

stanie. Ozorkow-
3693 

TUM, Wieck·owskiego R, lik 11 Piotrkowi!ika t04a -
Kościuszki 26. 700 Prasa". 3583 ) " 

Proszę mentowski Warsz~wa, No ce do wspóln"!!O pokoju. r.wróc!ć za nagrodą. Le- wy Swfat 30, Informu.1e-I Piotrkowska 209 m . 12. gionów 25a m. 2. (3596) my listownie. (176\ 



• 

( 
Pier\vsze Akademick.ie Mistrzostwa Polski 

1600 studentek i studentów 
stawi się na starcie lekkoatletyka, pływanie i pił­

ka nożna. 
Do udziału w mistrzostwach 

dopuszczeni będą tylko ci za· 
wodnicy i zawodniczki, którzy 
zdali conajmniej 6 norm na 
SPO. 

W dniach od 1 do 5 lipca dentek będą radosną mani­
br. odbędą się we Wrocławiu festacją młodzieży akademic­
pierwsze Akademiekic Mi- kicj na rzecz Zlotu i Igrzysk 
:strzostwa Polski. w Berlinie, będą wyrazem nic 

Mistrzostwa organizowane złomnej woli walki o pokój, o 
są, J)Od hasłem uczczenia III lepsze, szczęśliwsze życic mlo 
Zlotu Młodych Bojowników o dzieży całego świata. 
Pokó.i i XI Letnich Swiato- Akademickie Mistrzostwa 
wych Igrzysk Akademickich Polski będą również central­
w Berlinie. ną eliminacją przed XI Letni-

Akademickie Mist1·zostwa mi Akademickimi Igrzyskami 
Polski, w których weźmie n- 1 w Berlinie i przed I Ogólno­
dział ok. 1600 studentów i st u polską Spartakiadą. 

Dzisiejsze im~rezy sportowe 

Program ogól11opolskich i· 
grzysk akademickich obejmu· 
je następujące doscyplin:v spor 
tu: koszykówka, siatkówka, 

15 par walczyło na ringu 
Na ringu przy ul. Ogrodowej w. piórkowa II: Rymler 

odbyły się propagandowe za- (Włókniarz) pokonał Gajew­
wody bokserskie. Ogółem ro- skiego (Widzew) 
zegrano 15 walk. Wyniki by- w . , k 111. Stas·ak 
ły następujące: . • . p10r owa . i 

w. rriusza i.: Skąpiec (GWKS) (G:VKS) przegrał z Wagnerem 
przegrał ze Strońskim (Ogni- (Bawełna) 
wo) · w, lekka I: Kamiński (Ba-

w. musza II: Arend (Włók· wełna) zremisował x Niskim 
niarz) przegrał z Płażewskim {GWKSJ 

Dziś odbędą się następujace im- Gwal'dia Kr. - Górnik Ra:llin. (Ogniwo) w. lekka II: Sobczak (Wi-
prezy spot·1nwe w Łodzi. Spotkanie Budowlani "Chorzów - w. kogucia I: Pawlak (Włó- dzew) wygrał z Ancerowiczem 

God?:. s. stadion na Hete110wie. Włókniat·z rozegrane zostanie w kniarz) przegrał z Forysińskim (Bawełna) 
Zbiórka Jrnlarzy ZS Spójni, któ- czwartek 28 bm. w Łodzi. (W"d ) 1 zew w. lekka III: Pietrzak (Włók 
rzy po p1zedelilo_waniu ul. Pio.•r- w Warszawie rozegra11~· :r.osta- w. kogucia II: Najder (Wi-
k?wską udadzą się na ul .. Pabi.a- lnie mecz boksersl<i 0 dm~ynowe dzew) pokonał Sokołowskiego (~~1!~1n!)°konal Leśniewicza 
nic-ką .. Przy parku W~necia od·)e I mis<.rzostwo I Ligi między miejs-1 (Bawełna) 
d:ue się start. do wyscigu kotn:·· cowymi rywalami, a mianowicie w. kogucia III: Łukomski w. lekko półśrednia: Mazur 
Skiego. Wyśc1g ten mieć będzie Gwardia · CWKS (Włókniarz) przegrał ze świer {Włókniarz) wygrał z Włocha-
charaktar za\Vodów eliminacyj- '· 

1 
• szczyldem (GWKS) czem (GWKS) 

n:-•ch przed ustaleniem repre-ze'l- We Wrocławiu cxlbędzie się w. piórkowa I: Mościpan 
tacji tego zrzeszenia na „Sparta- mecz lekkoatletycwy Gwanila - Spójnia (Kutno) przegrał ze 
kia<:!~·'. AZS. Stanikowskim (GWKS) 

God1,. 8. ul. Sienkiewic1.a 13. 

w. półśrednia: Nachornik 
(GWKS) pokonał Tyma (Baweł 
na) 

Zbió1·1rn kolar-1,y ZS Włókniarz. 

Defilada i start z boiska Wictz.•­
wa. Kcla1·ze walczyć będą na sz.o 
sie tomaszowskiej. Wyścig ten ma 
ten sam charak1er co zawody Spój 

Z kartel~ kroniki szk.olne.i 
' w. półśrednia II: Haze (Ba· 
wełna) wygrał z Wronowskim 
(Ogniwo) 

w. średnia Skalski (GWKS) 
pokonał Garstkę (Ogniwo). 

nL 
6 lat pracy S XI Gimn. 

Dobrą formę v,?ykazali bok­
serzy G WKS. SJ.)Otl>:ania punk 
towali: Kucho'w1.cz, Sobieral­
ski i Jachowicz .. 

Godz. 9. Korty przy boisku ŁKS 
Wtókniarz. Dn1gi azie1i finałowe­
r:o meczu tenisowego 0 rnistr"lo­
stwo klasy wo,iewódzkiei. Teni­
sic\c.i Widzewa zmierzą się z ŁKS 

Szkolny klub sportowy „Po-

1 

Choiński, który co tydzień o­
~oń" przy XI Pa11stw. Gimnaz pracowuje pogadanki na ak­
JUm powstał w roku 1945. Z tualne tematy sportowe i poli­
tego właśnie szkolnego kl utu tyczne. 

Wló!n1iarzem. 
wys~li tac_Y ~awodnicy, jal~ Koło posiada dobrych spor~ 
Bomko\>;sk1, I<1erus, Debisz I towców i jednocześnie pilnych 
Szor. uczniów, jak np. Nowicka z Godz. 12. Boisko pn;y Al. Unii. 

~11e1·alny trening piłkarzy ligo­
wyci1 Włókniarz celem przep;:o­
wadzenia zmian w składzie dru­

Koło liczy 450 członków z X klasy, aktywistka ZMP, 
tego 200 dziewcząt. Najbar- Marian Ring, Iwaniec i Brzo­
dziej rozpowszechnionymi gra zowski. 

Z UNl.Ą 
o Puchar Polski 

żyny. 

Go<l:i:. 15. Stadion przy AL Unil. Czachówna Mir.t„zostwa lekkoatletyczne Pol­
ski w trójboju kobiet i plęciob.)ju 

mE:żczyz.n. Dziecl \VChodzą na sta 
dian bez biletów. 

mi na terenie szkolnym wśród 
chłopców są: piłka noż:na i ko­
szykówka. Natomiast wśród 
dziewcząt - siątkówlrn. SKS 
przy XI Gimnazjum nie ogra- USfOOOWiła 
niczał się w swej pracy do roz 
grywania spotkań na terenie rehord 

Ustalony już został termin 
Ć\\ierćfinałO\V'YCh spotka11 o 
puchar Polski. Mecze rozegra 
ne zostaną 21 sierpnia (wto­
rek). 

Godi.. JS. Boislm Widzewa przy 
ul. Atmii C1..erwonej. Meer. pll­
karsi<i o m'.strzostwo II Ligi Wi­
clxc1v - Kolejarz z Olsztyna. 

Łodzi. Jego wyjazdy dó LZS, W dniu t)rm w Łodzi LKS 
Kutna, Poddębic, Piotrkowa - polskich 1'u~iorek Włókniarz spotka się z druźy-
to piękne kartki historii. ną Unii z Chorzowa. Ponadto 

Sprzęt, który koło posiada Podczas zawodów leklrnatle rozegrane zostaną następujące Tyle w Lodzi. 
J'eżeli chodzi natom.iast o i!n~ 

p~ezy \V inny~h tniastach. to c.io 
najciekawszych zaliczyć trzr.ba 
przede \VSZyst1::in1 1neczc Jigo\ve 
dn.:glej serii. Grać będą następu­

zakupywany jest z dobrowol- tycznych o mistrzostwo woje- spotkania. 
nych składek młodzieży, a na wódzkie juniorek i juniorów Gwardia Kr. - Włókniarz. 
leży nadmienić, że wszystkie Czachówna z ,;Włókn' rza" to . 
sekcje mają swoje własne ko- maszewskiego pobiła w dniu Id. BL~dowla_n1 Chorzów -Gwar 
stiumy i potrzebne do tre· wczorajszym na stadionie Wló 13 zczec~n. 

jące pary: 
Kolejarz P. - Włókniarz K. 
O.gniwo Bytom - Kolejarz W. 
Unia Chorzów - CKWS 

ningu kule, dyski, piłki i wie- kniarza w Łodzi reko rd Polski I Stal Lipiny ze Z\\'Ycięzcą me 
le innego, cennego sprzętu. juniorek w rzucie oszczepem czu CWKS - Kolejarz w. 

Szkolenie ideologiczne w ko I z W)'nikiem 39 m 68 cm. Cza-1 Mecz lokalnych ryv,rali war­
le także PQstawione jest na chówna poprawiła S\i j do- szawskich odbędzie sic 28 bm. 

ogniwo Kr. - Gwardia Szcze- dobrym poziomie. Stara się 0 tychczasowy rekord o onad w Warszawie. · 
cin to zwłaszcza aktywista ZMP, 4 m. , 

Wyłowiono z morza ciało Andradego i przyniesiono je ro­
dzinie. Wypełniały je chrząszczące żyjątka morskie. Livia nie 
mogla zapomnieć pieśni, śpiewanej przez Marię Clarę: 

Idzie szukać śmierci 
na zielonych morskich falach.„ 

Zawsze, rankiem czy ·wieczorem, była świadkiem odjazdów 
Gumercinda, a nie mogła wykonać żadnego ruchu, aby po­
wstrzymać męża przed ·wyprawą po śmiei·ć. Inne kobiety 
znad zatoki żegnały swych mężów bez najmniejszej trwogi. 
One jednak urodziły się tutaj, tyle razy w swym życiu wi­
działy ciała topielców: ojca, brata. któregoś ze stryjów ... Tłu­
maczyły sobie, że tak być musi, że takie jest prawo wybrzeża. 
Na wybrzeżu istnieje coś gorszego od nędzy dzielnicy fa­
brycznej, od nędzy na roli; to pewność, że każdego czeka 
śmierć w morzu którejś burzliwej nocy. Odwieczny to los lu­
dzi morza. Wszyscy byli na to przygotowani. Nikt się nie bun­
tował. Kobiety opłakiwały ojców, wyrywały sobie włosy. kie­
dy ginęli mężowie. Oddawały się potem prostytucji lub za­
cisnąwszy zęby zabierały się do pracy nad siły, byle zapew­
nić byt dzieciom, dopóki nie podrosną i nie podzielą losu in­
nych. Kobiety z wybrzeża miały twarde serca. 

Livia jednak nie urodziła się tutaj. Przyszła na wybrzeże 
za mężczyzną, którego kochała. Obawiała się o niego, szukała 
sposobu, aby go lll·atować. Chciała umrzeć razem z nim, żeby 
go nie opłakiwać. 

Stary Francisco umie mó-wić tylko o morzu. Opowiada 
przez cały dziei'1 o burzach, o zatonięciach. Z dumą wspomina 
zna.tomycłr, którzy odważnie ginęli na saveiros. Spluwa, ile­
kroć wymawia imię Ita. Ow Ho ratując własną skórę pozwo­
lił, by zatonęły cztery osoby, jadące na jego lodzi. Francisco 
pluje z obrzydzeniem. Tak jak Ito nie post~uje ~rawdzh"l 
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żeglarz. W tym stylu mniej więcej są utrzymane wszystkie 
opowiadania starego Francisca. Nie uspokajają one serca Li­
vii, przeciwnie, sączą w nie gorycz i często oczy jej napełniają 
łzami. A stary Francisco jest niestrudzony - ma coraz to no­
we smutne historie w zanadrzu. Livia często płacze, często 
ucieka do swej izby, aby już tego nie słyszeć. Stary Francis­
co, trochę już zdzieciniały, ciągnie swe opowiadania w sa­
motności. Dlatego też Llvia ucieszyła się, gdy Esmeralda, ko­
chanka Rufina, zamieszkała obok nich. Była to ładna Mulat­
ka. o dużych piersiach i ktągłych biodrach. Lubiła dużo mó­
wić, ciągle się śmiała jak nierządnica, nic ją nie obchodził los 
Rufina, z którym często sprzeczała się ordynarnie. Paplała 
wciąż o nowych sukniach, o brylantynie, o pantoflach wi­
dzianych na wystawach. Bawiła tym Li'(ię, rozpraszała myśli 
o śmierci. Czasami odwiedzała ich Maria Clara, ale Maria 
Clara, która urodziła si.ę i zawsze żyła na saveiros, kochała 
morze, a mestre Manuela bardziej jeszcze niż morze. Maria 
Clara chciała, żeby Manuel nie stracił sławy najlepszego mc­
strn saveiro tych okolic, żeby dał jej syna i odszedł odważnie 
z Iemanją, kiedy wybije jego godzina. Oto wszystko, czego 
pragnęła Maria Clara. Dona Dulce wracając ze szkoły po 
skoil.czonych lekcjach przechodziła tędy i zatrzymywała się 
na krótką pogawędkę. Esmeralda bawiła jednak. ·wszystkich 
swoim dowqipem, mimiką, gestami. czczą paplaniną. Stary 
Francisco ob'lizywał się na jej widok i mrugał oczyma. a ona 
odpowiadała uśmiechem: „Cóż to za szczupak zalotny". Wszy­
stkiego była ciekawa, rozpytywała o wszystko. Rufino na 
swej łodzi jeździł to w górę, to w dół rei:ki, spedzał jedna noc 
w domu, tydzień poza domem. Nic ją to nie obchodziło. Któ­
regoś dnia, widząc płaczącą Livię, powiedziała: 

- Zgłupiałaś. Zanadto prze~mujesz się chłopem ... Niech się 
tam zabawiają z kobietami. Rób jak ja„. Nie przejmuj się. 

- Nie dlatego, Esmeraldo, nie dlatego Obawiam się. że on 
kiedyś zginie w drodze. 

- A czyż my wszyscy nie musimy umrzeć? To mnie nie 
wzrusza! Jeżeli mój nie wróci, wystaram się o innego. 

Livia nie rozumiała. Jeżeli Gumercindo umrze, ona pójdzie 
w jego ślady. Gdy go zabraknie, Livia nie potrafi zarobić na 
utrzymanie. Nie ma sił, by pracować ciężko, a nie chce han­
dlować swym ciałem. Esmeralda nie zgadza się z nią. Je'„eli 
Rufino z~inie, ~ostara si~ o drugiego i b~dzie ży_ł~ daltj„! 

Wniosku n1e przy;ęto 
Henryk Piasecki od dłuż­

szego czasu poszukuje miesz­
kania. „Niech pan zna}d;;;ie 
wolny lokai i zfoży na niego 
wniosek, to panu vrzydzie!i-
1ny" - poinformowano go w 
kwaterunku. 

Po dłuższych poszukiwa­
niach Piasecki znalazł wolne 
mieszkanie, raczej nie tyle 
wolne ile niewłaściwie wyko­
rzystane. Znajduje się ono na 
posesji przy ul. Targowej 34 
i je.st zawalone słomą. 

Kwaterunek Łódź - Północ, 
nie przyjął jednak wniosku 
na to mieszkanie, ponieważ 
nie ma ono numeru, a na 
wniosku przecież jest wyrnź­
na rubryka: numer mieszka­
nia. 

Urzędnik kwaterunku o­
rzekł, że przyjęcie takiego 
wniosku sprzeczne jest z prze 
pisami i... w mieszkaniu na­
dal znajduje się słoma. 

Na posesję przy ul. Targo­
wej 34 udał się pracownik re­
dakcji i stwierdził, że miesz­
kanie to n"lleżało do właści­
cielki piekarni, która włożyła 
tam słomę, by chłopcy pracu­
jący w piekarni mogli się tam 
przespać. Obecnie piekarriię 
przejęła Piekarska Spółdziel­
nia Pracy i z mieszkania te­
go, znajdującego się w od­
dzielnym dwuizbowym bu­
dynku, nikt nie korzysta. 
Wolnym lokalem nikt się 
nie zajął, nawet wówczas, gdy 
ob. Piasecki zgłosił je w kwa­
terunku. 

Piaseckiego i przyczyni się do 
usunięcia z mieszkania słomy 
wprowadzając do niewłaści­
wie wykorzystanego lokalu 
wnioskodawcę wraz z rodziną. 

(Wd) 

„STALA CZYTELNICZKA" -
ZET-KA - ŁODZ, - w myśl za• 
rządzenia Ministra Go5podarki Ko­
munalnej i l\lieszl.:anioweJ, mime 
że trzypokojowe mieszkanie z kn· 
chnią dzieli Pani z współlokato­
l'em mającym prawo do używalne 
ści kuchni. może nastąpić dokwa· 
terowanie Jeszcze jednego lokato­
ra •. Sama ir.int podaje " liście, że 
jesteście małżeństwem samotnym 
i zajmujecie 2 pokoje, z któryc'll 
jeden ma 20 m kw. a drugi 16 m 
J;:w,, a Wi\'C zajmujecie ilość me­
trów przekraczają'cą wyznaezone 
normy i należy przypuszezać, ł.$ 
do mniejS?.ego pokoju „ostanie do·. 
kwaterowany jeszcze jeden loka· 
tor. 

P. JóZEF'CZl'.11: - ŁODZ. - Py­
tanie Pana w sprawie podatku od 
wzbogacenia wojenneg-o jHt 'Zbyt 
ogólnikowe a wyciągnięte wnioski 
niesłuszne. 

Zapomina Pan, że :iyjemy ..,, 
ustroju socjalistycznym. i tego ro­
dzaju burżuazyjne 1>odeJście do 
zagadnień eko11omJcznych jest nie­
wlaśclwr. Polityka finansowa Pań· 
stwa Ludowego nie jest skierP· 
wana przeciwko traitsakc.iom nie 
m~.jącym charal<terti spekuJacyJ· 
11ego i niechęć do władz sltar.bo· 
wycb pozostala z okresu kapita­
llstyczneg-o jest zupełnie nieuza­
sadniona. 

Zamiana majątku ruchomego na 
nieruchomy wolna. jest od podat· 
Im od wzbogacenia, Jeżeli udowo· 
dni Pan właściwemu Wydziałowi 
Finansowemu przy Pre:r.. R. ::s. m. 

Sadzimy że Wydział Kwa- Łodzi, że cena kupna nabytej nie· 
· ' ' • ruchomości p<>kryta została sumą 

terunkowy poza rubryką „nu- uzyskaną ze sprzedaży ruchomo. 
mer mieszkania" dojrzy ob. ści. 

Dwie tabele loteryjne 
3-ci DZIEŃ CIĄGNIENIA Wygrana 20.000 zł padła na nr 

2-go RZUTU 99868 

Wygrana pa 50,000 zł. pa- Premia 13.&00 zł padła na nr 
dła na Nr. 47808 

29829 

W 30 Ooo ł dla Wygrane po 10.000 zł padły n• 
ygrana po · z · pa nrnr 12684 14592 69000 101301 U7łM 

na Nr. 156305 164240 2H978 224916 
Wygrana po 20,000 zł. padła Wygrane po s.ooo zł padly ua 

na NT. 85105 nrnr i2;;42 34164 48636 123643 130513 
Premia 13.000 zł. padła na 1131891 H7528 l 71l;57 186992 

Nr. 40312 Wygrane po 2.000 zł padły. r>a 
Wygrane po 10.000 zł. padły nrnr 5096 8275 3497 iiOOG7 54397 67839 

na Nr. Nr.: 12837 195458 222068 82575 92930 102s2s 105485 111523 120112 
226337 245649 12077S 150413 1G5:il9 166n3 173131 

l &56S5 199645 22l:i67 248116 . 
Wygrane po 5000 zł. padły 

N N 39986 6
,
472 67091 

Wygrane po 1.000 zt padły nil 
na r.· r .: :. in·. nr. 21w gi26 12763 14172 14603 
122431 170322 245075 1:;221 17248 17504 17686 26911 380ll5 . 

Wygrane po 2000 zł. padly :l2197 3545:; 42003 :iOW9 52481 55;77 

N N 528 3191 ~l 3 ~ 4 577ag 5B23:J :;9003 59191 60272 60931 
na r . r. :. 687 51. ::i fiHC5 60121 67626 72742 74232 W330 
56157 60770 70410 87501 94635 80766 84i32 3·!824 92861 1015&5 !O~S89 
113122 11392 189921 144345 104$54 108107 l 1:t247 113669 113~81 
155619 161421 162721 165374 116309 120000 123761 127582 130150 
169193 18?.724 196912 197~,91 131,23 J~238i 1~33~6 1344~6 13476:> 

- 126814 H660l 151735 109050 161UO 
217889 218735 221293 224141 161703 162203 162813 163005 163241 
231568 246320. liOJ 7 l 180616 190795 198397 2o3SOS 

I 
2116;;~ 21511;; 210196 ~1n91 21s1~4 

4 DZlE.lit CIĄGNIENIA Il RZUTU 218288 2274n ~29"\67 229706 229968 
Wygrana SO.OOO r.ł pacjl"a na iw 2323fi6 233201 235037 241062 24184:! 

211219 244695 247569 248023. 

On zresztą nie był pierwszy. Jej poprzedni wielbiciel został 
w morzu, jej mąż odjechał na frachtowcu w im1e strony, nic 
przejmowała się, żyła dalej. Czyż wiedziała, co kiedyś zrobi 
Rufina, jak się to w góle sk011czy? Chciała mieć brylantynę 
do włosów, pantofle na spacery po wybrzeżu. ładną sukienkę, 
która obciskałaby jej biodra. Livia śmiała się. pokładała s·ię 
ze śmiechu. Bawiła ją Esmeralda. Jakie to sz.czę.:kie, że miała 
taką sąsiadkę! W przeciwnym razie przez caly czas bylaby 
zmuszona słuchać tragicznych historii starego Francisca 
i myślęć o mężu, który udał się na poszukiwanie śmierci. 

* Kiedy jedn.ak Rufina przybywał ze swoją łodzią, Esmeralda 
stawała się inną. Siadała na kolanach Murzyna i wołała do 
Livii: 

- Sąsiadko, mój czarnulek przyjechał, Będzie lepsze ję-
dzenie.„ 

Rufino kochał ją. Byli nawet tacy, którzy mó'"vili, że Esme­
ralda zaczarowała go, że pisała tajemnicze listy do dony Ja­
nainy. Ruiino zabierał ją do kina, a gdy przyjeżdżał cyrk -
do cyrku. Czasami chodzili na tańce do Ocean o Footba 11 
Club, który co prawda nie miał drużyny piłkarskiej. ale 
urządzał bale w soboty i niedziele dla mieszkańców wybrze­
ża. Esmeralda i Rufino robili wrażenie szczęśliwych i Livia 
nieraz im zazdrościła, nawet wtedy. kiedy Rufino pił i awan­
turo\\-"flł się w domu. Esmeralda nie obawiała się o niego. 
Serce jej było spokojne. 

* Bywało, że czekała na Gumercinda przez cały dzień stojąc 
nad· brzegiem. Starala się rozpoznać wśród nadpływający•ch 
saveiros żagle „Valente". Czasami, gdy ujrzała jal<:ąś podobną 
łódź, serce jej skakało z radości. PoprosHa Rufina, żeby .ie.i 
wytatuował na krągłym ramieniu imiona: Gttmercindo i „Va­
lente". Spoglądala to na ramię, to na morze W końcu spo­
strzegała swoją pomyłkę: to nie jej savciro. Wypatrywała 
następnego żagla. Czy to on właśnie wychyl::i się teraz? N~­
dzieja znów wypełniała serce. Jeszcze nie Zdarzało się. ze 
całe popołudnie i część nocy spędzała na takim daren:nym 
wyczekiwaniu. A jeśli Gumercindo nie przybył w umowio­
nym czasie, zgnębiona powracała <;lo dornu. Nie uspokajały 
jej słowa Esmeraldy: 

~d. c. n.) 


